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Nr. 262. 


Przedpiata na „az. Nar.“ wynosi: 


we Lwowie na prowincyi za granicą 


miesięcznie 1zł. 506t. 2 zł 
kwartalnie 4ł.b0et. (62zł. 72ł.a0 zł. 
półrocznie Yał, 12 zł. 16 zł, 


= Prenumeratorowie miejscow, składa- 
jący przedpłatę bszposrednio w administracyi 
Gas, Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zu- 
pełniebezpłatnego wypożyczenia książek z czy- 


teini H, Altenberga (dawniej F. I. Richtera), 
Wsz/scy prenumeratorowie inogą otrzymywać 


golnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą  ims- 


sięczuie 35 ct. kwartalnie | zł. 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach, 
ślubach. weselach, nabożeństwach żułobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 


ty- 


reklamy dla bałów, odczytów i koncertów, doniesie- 


nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 
centów Od wiersza. 

Numcr kosztuje 6 et. 


Biura redakcyi : ul. Kopernika 


otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


We Lwowie — Sobota dnia 21, Września 


AZETA NAROD 


1895 


UM 


UBŁOSZENIA | PRZEDDANI przyjmują: we Lwowie 
Aministracys Gasety RE oi ul. Karola- 
Ludwika 1. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski) 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Hassen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfscehgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstńdte 2, — A. Oppelik Uru. 
nergasBe 14, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wolizeile il i J. Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamhurgu: A. Steiner; w Frankfurole n. M. 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp 
w Warszawie: Reichman & Frendler, 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłęszenia zwyczajna za jedno- 
azpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej» 
sce 30 et Głosy publiczności za wiersz lub jego 


td. miejsca 50 ct. Prywataa kerespendencya 3 ct. Od 
50 wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8 rano — dla prowinoyi o godzinie '7 wieczorem. ZE pri! kerespoadencyjae dla drobnych 


4, 1. piętro 


W przededniu wyborów. 


Lwów d. 20 września. 

Za dni kilka już, bo w środę, roze- 
gra się akt pierwszy a zarazem naj- 
waśniejszy tegorocznych wyborów sej- 
mowych, wyjdzie bowiem z urny wy- 
borczej niemal połowa członków przy- 
szłego sejmu — 74 posłów z kuryi 
gmin wiejskich. 

Znamieniem tegorocznych wyborów 
jest niezwykłe zajęcie 'się szlachty 
wschodniej części naszego kraju i po- 
niekąd apatyczne zachowanie się tejże 
w zachodniej Galicyi, gdzie padło po 
raz pierwszy hasło „chłop winien chło- 
pa wybierać". Jakie są przyczyny te- 
go odm'ennego zachowania się szla- 
chty naszej w tej i w tamtej części 
kraja naszego, nie tu miejce i pora 
szeroko tłumaczyć. Zdaje się atoli, że 
nie inny tego powód, jak ten, że we 
wschodniej Głaiicyi starano się od da- 
wna zainteresować szlachtą wioskową 
sprawami krajowemi, wciągnąć ją do 
tej żmudnej roboty 1 utworzyć z niej 
warownię przeciw szerzącej się agita- 
cyi rusofilskiej, W zachodniej natomiast 
Gulicyi za powołanych do zajmowania 
się sprawami krajowemi uważali się 
zawsze wyłącznie tylko majętniejsi — 
usuwając od pracy narodowej jedno lub 
dwuwioskowe obywatelstwo. Skutek dziś 
tego widoczny: szlachta wsohodnia sta- 
je w szeregu jak jeden mąż i stara się 
swoich kandydatów przeprowadzić, — 
majętne szlachta zachodnia z powodu 
swej liczebnej słabości nie jest w sta- 
pie sama pokonsć rzuconego hasła, 
mniej zaś zamożna, którą dotychczas 
stronnictwo stańczykowskie od pracy 
narodowej usuwało, nieprzyzwyczajona 
do tej roboty, bezczynnie spogląda 
przeraźonym warokiem na to, co się 
w okół niej dzieje. 

Są fakty, które się mszczą. 

Mimo jednak takiego stauu rzeczy, 
wielkiej odmiany przyszłego sejmu tym 
razem jeszcze spodziewać się nie nale- 
ty, Przeciwnie, «mokoa przypuszczać, 
że sejm nowy podobniejszym będzie do 
nbiegłego, aniżeli tenże podobnym był 
do swego poprzednika. | 

O ile przewidzieć można wynik śro- 
dowego wyboru — w 31 okręg. wybor- 
czych nie zajdzie żadna zmiana; a to: 
Biała Kramarczyk Fr, Borszozów 
Borkowski Miecz., Brody Barwiński 
Aleks, Cieszanów Puzyna Julian, 
Dobromil Tyszkowski Paweł, Dro- 
hobyoz Ohrymowioz, Jaworów hr. 
Szeptycki Jan, Kamionka strum. 
St. br. Badeni, Kolbuszowa St. Jg- 
drzejowicz, d, poseł z Niska, Kossów 
Filip Zaleski, Kraków dr. Paszkow= 
ski, Lisko Józef Wiktor, Lwów Te- 
ofil Merunowiez, łańcut Zardecki, 
Mościska hr, St, Stadnicki, Myśle- 
nice Józef Popowski, Nadwórna ks, 
Mandyczewski, Przemyśl ks, Adam 
Rapieha, Przemyślany Roman hr. 
Potocki, Rawa ruska Franciszek Ję- 
drzejowioz, Rohatyn Mikolaj Toro- 
siewicz, Rzeszów Adam Jędrzejowicz, 
Sanok Jan Słonecki, Skała t- Szczę 
sny hr, Koziebrodzki, Btaremiasto 
Kaz. Bielański, Tarnobrzeg Zdzi- 
sław Tarnowski, Tarnopol Julian 
hr. Korytowski, Tarnów ks, Eust, 
Sanguszko, Trembowla dr. Olpiński, 
Zaleszczyki Autoni Chamiec, Z bg 
raż Tadeusz l'edorowicz. 

W 16 okręgach dobrowolnie ustą- 


Władysław Czaykowsk p. Arturowi Cie- 
leckiemu, Gródek Włodzimierz 
Niezabitowski p. Adolfowi br. Bruni- 
okiemu, Horodenka p. Michał Le- 
nartowicz p. Antoniemu Theodorowi- 
ozowi, Husiatyn p. Kornel Horody- 
ski p, Adamowi hr. Gołochowskiemu, 
Jarosław Stefan hr. Zamoyski ks. 
Jerzemu Czartoryskiemu, Krosno Jan 
Trzecieski p. Augustowi Gorayskiemu, 
Limanowa p. Tadeusz Romer p. An- 
toniemu hr. Wodzickiemu, który zno- 
wn swój okręg Chrzanów odstąpił 
Andrzejowi tr. Potockiemu, Nowy 
Targ br. Edward Raczyński ordyna- 
towi Czarkowskiemu, Rudki p. Albin 
Rayski p. dr. Jaklińskiemu, Pilzno 
p. Lndwik Midowioz p. Tytusowi Buj- 
nowskiemu, Sambor p. Karol Barań- 
ski p. Feliksowi Sozańskiemu, Tłu- 
macy ks. Sawa p. Włodzimierzowi 
Gaiewoszowi, Wieliczka p. St. Nie- 
dzielski p. Karolowi Czeczowi, wreszcie 
w okręgu Czortków mandat opró- 
źniony skutkiem śmierci Mikołaja hr. 
Wolańskiego, zajął p. St. Rudrof a w 
okręgu Sokal nie postawił swej kan- 
dydatury p. St. Polanowski i miejsce 
jego zajął p. Wachnianin. 


Na walkę zaciętą zanosi się: Bóbr- 
ka między dotychczasowym posłem 
ruskim Kułaczkowskim a kandydatem 
centr. kom. Witoldem Niezabitowskim; 
przejdzie ten ostatni. Bochnia mię- 
dzy dotychczasowym posłem dr. Ho- 
szardem a włościaninem Bardelą. Bo- 
borodcezany między ruskimi kandy- 
datami, Brzesko między Janem hr. 
Stadnickim a kandydatem stron. lud. 
dr. Bernadzikowskim. Brzeżany mię- 
dzy Szeliskiem Henrykiem a ks. Piór- 
ko, wyjdzie prawdopodobnie pierwszy. 
Brzozów między dotychczasowym 
posłem Skrzyńskim Zdzisł. a red. Przyj. 
ludu Stapińskim. Dąbrowa między 
dotychcz. posłem Męcińskim a włośc. 
Bojko. Dolina między dotychaz. po- 
slem Wine. Witosławskim a kandyda- 
tem metrop. ka. Niebyłowiozem; wyj- 
dzie prawdopodobnie ten drugi. Gor- 
lice między Sxrzyńskim Adamem a 
Biechońskim i włościap. Furmankiejm. 
Grybów miądzy dotychczasowym po- 
słem Klemensiewiczem a Długoszew- 
skim. Jasło między dotychez. posłam, 
Palchem a włościaninem Janem Datą. 
Kałusz między dotych. posłem Ro- 
mańczukiem a p. Stan. Komornickim. 
Mielec między dotych. posłem Miecz. 
Reyem a włościaninem, Nisko mię- 
dzy kand. contr. komitetu, który jeszoze 
nie jest ustanowionym a włośc. P ero- 
giem. Nowy Sącz między dotychcz. 
posłem włość. Potcozkiem St. a p. Zna- 
mirowskim. Podhajae między p. Li- 
tyńskim a dotych. posłem Sawczakiem, 
o ile pierwszy przed wyborami nie cof- 
nie swojej kandydatury. Ropczyce 
między dotych, poeł, włośó. Strękiem a 
Łr. Michałowskim. Rudki między dr. 
Jaklińskim kand, centr. kom, a wójtem 
Tomaszem Diakowem. Sniatyn mię- 
dzy dotych. posłem ks. [lamorakiem a 
chłopem raskim i skrajnym radykałem 
Trylowskim. Stanisławów między 
dot. posłem. włość. Hurykiem a chło- 
pem Winniczakiem i dr. Fravko. Stryj 
między rus, Antoniewiczem Mikołajem 
dotych. posłem a Karolem hr. Dziedu- 
szyckim. Tłumacz między kand. kom. 
centr. Włodzimierzem Gniewoszem a 
Rusinem Zajączkowskim. Turka mię: 
dzy dotych. posłem ruskim  Tel:szew- 
skim a kand. centr. kom. p. Br. Osu- 
chowskim, Wadowice między dot. 


Złoczów między min. Jaworskim a, mywano się dotychczas sprawami finan-, kryjówki żandarmom wydali, 


dotych. posłem ruskim Rożankowskim. 

ółkiew między dotych. posłem ru- 
skim Korolem a kand. centr. kom. Tad. 
dr. Starzyńskim. Żydaozów między 
dotych. posłem ruskim  Herasymowi- 
czem a kand. centr. kom. sędzią Aban- 
courtem. Ž y wiec między dotych. po- 
slem Mizią a włościaninem. 

Co do ilošci posłów ruskich, to ta, 
zdaje się, zostanie tą samą. jaka była: 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Biura udministracyi: ul. Karcia Ludwika 3 (sklep) 


sowemi, a zamało ekonomicznemi, któ- 
ryci się z pewnością podwyższeniem po- 
datków nie załatwi, a wszakżeż nic in- 
nego pod tym względem dotychczas nie 
uczynione. Stan rzeczy w Sycyli i Sar- 
dysii wymaga jak najrychlejszego zara- 
dzenia; a nikt nie wie, co rząd postano- 
wil i czy w ogóle coś uczynić zamierzn.* 
Ce do uroczystości 20 września ubolewał 


Radini nad przesadną gorliwością, z jaką | 


etwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Mają oni parlamentu zdają się na pozór inaczej 
trzymaną w rygorze armię ukrywaczy ijówiadczyć, a której przywódcy należą 
szpiegów, którzy wszystko w najkrót-|niemal bez wyjątku do wyższego wol- 
szym czasie wykryją — pada celny|nomularstwa. Okoliczność ta ostatnia 
strzał i zdrajca odpokutował. Pewien |tłómaczy aż nadto rzeczywisty powód 
rolnik, który się w liście do dziennika |ustanowienia święta i obchodu Jubilo- 
rzymskiego gorzko użalał na te dziwne|uszowego, wobec tego jednak nikogo 
"stosunki, prosił na wszystko, aby jego|zapewne nie zadziwi, że katolicy wło- 
‘podpisu nie ogłaszano „bo na wsi nikt|scy, dla których tak jak dla katolików 
nie wie co go czeka”. calego świata, dzień 20 września jest 

W okręgu sądowym Viterbo skazanojdniem żałoby, bo w nim spełniony zo- 


w sejmie ubiegłym. Prócz 3 biskupów Crispi obchodowi temu usiłował nadać jakich stu chłopów i właścicieli ziemi,|stał najstraszniejszy zamach na Ko- 


mających głosy wirylne, było 16 po-| 
słów ruskich, a to: Bóbrka Kułącz- 


ton i charakter urzędowy. Nie ożywiło 
‘o, bo też ożywiać nie było 


otrzeba, | 


którym dowiedziono, że brygantom ha- |ściół i Jego Głowę, powstrzymają się, 
racz składali, że ich ukrywali itp. — ale|szozególnie po wskazówce, udzielonej 


kowski, Bohorodozany Barabasz, pamięci tego sławnego dnia; ale Crispi rząd ani palcem nie ruszył, aby położyć |18 sierpnia przez Ojca św., od wzięcia 
dotkliwie tem nadwerężył tok pojedna- | koniee stanowi rzeczy, który odwagęjudziału w tych uroczystościach, 


Brody Barwiński, Drohobycz. 
Obrymowicz, Kałusz Romańczuk,! 
Kołomyja Okuniewski, Nadwór-. 
na, ks. Mandyczewski, Podhajce! 


Sawczak, Sniatyn ksiądz Hamorak, Rudini, uroczystości te w formie na rząd nie nie czyni. 


Stanisławów Huryk, Stryj An-; 


nia między kościołem a państwem, który 
jaż daleko był się posunął" it. d. 
Wszelako jak wiadomo, i wie o tem 


wielki rozmiar obmyślanej, wcale nie 


cywilną mieszkańców na najcięższe wy- Lecz nie sami tylko katolicy prote- 
stawia próby. A nie inaczej jest w nie-| stują we Włoszech przeciw nowemu 
których prowincyach Sycylii — i tam świętu 1 jabileuszowemu obchodowi, — 
wspólnie z nimi, choó naturalnie nie 
Powodem nieczynności i bezwładno- |dla tych samych powodów, protestuje, 


toniewicz, Turka Teliszewski, Zba- pyłyby przyszły do skutku, gdyby nie 'ści rządu jest to, że prefekci, podpre-|i to bardzo stanowczo, cała partya de- 


raż Fedorowicz, Złoczów Rożan- 
kowski, Żółkiew Korol, 


„były „przymusowe“, gdyby rząd nie był fekci i urzędnicy policyjni zamiast admi-|mokratyczna, dziś jnż bez porównania 
7 1 y da- zagroził rozwiązaniem  municypalności, | nistrować, we wszystkiem dla utrzyma- liczniejsza od partyi liberalnej. 

czów Herasymowicz. Stracą obecnie które się od urzędowego udziału w nich|nia się na posadzie, jedynie względami 
prawdopodobnie okręgi: Bób rka, 'usuną. Rudini wystąpił przeciw Crispie- | politycznemi kierować się są zniewoleni. 
Stryj, Turka, Złoczów, a my- mu, wiedząc, że uroczystości te wcale a, Prefekt, który się uskarzał ministrowi 


Nie chcemy jednak w tej chwili 
rozbierać, czy rząd włoski ma powody 
| cieszyć się z zajęcia Rzymu, czy war- 


skają okręgi Dolina, Sokal, Brze-|wcale nie są popularnemi w kraju, tak, Villaremu, że najmniejsza sprawa admi-|tem jest dla niego obchodzić jubilenez 


Łany, Tłumacz. Pod względem 
osób zajdzie zmiana, upadną bowiem! 
prawdopodobnie Kułaczkowski, Anto- 
niewicz, Teliszewski, Rożankowski, a 
wejdą możliwie: ks. Rożański Ka-! 
łusz, ks. Niebyłowicz Dolina, Wa-; 
chnianin Sokal, ke. Piórko Brze-. 
Łany, radca Zajączkowski T łu ma oz. 
Rzecz naturalna, że są to tylko prsy- ! 
puszczenia, na pewne można tylko to 
twierdzić, że więcej mandatów Rusini 
nie uzyskają, aniżeli mieli dotych- 
CZAB. 

Co do chłopów Mazurów, to po nad 
liczbę pięciu nie wejdzie ich do sejmu. 


Ilustracye do jubileuszu 
20. września. 


Lwów d. 20. września. 

Cała niezmierna rzesza ludu wło- 
skiego jest obojętną dla festynów obe- 
cnie w Rzymie wyprawianych; przeci- 
wni są im radykały, republikanie kato- 
licy, świat rolniczy, handlowy i przemy- 
słowy — ale żeby także z ust br. Ru- 
diniego, który był ministrem prezyden- 
tem Włoch Zjednoczonych i teraz znowu 
do tej posady dąży, padły słowa z ostrą 
krytyką fostynów jubileuszowych, tego 
przecie nikt się spodziewać, a względnie 
obawiać nie mógł. Podczas gdy wszy- 
stko, co ma Świadomość polityczną Włoch 
Zjednoczonych, powinnoby się było gar- 
nąć do Włoch, kiedy nawet rozmaite 
protestanekie sekty we Włoszech — gar- 
stka Śmieszna swoją arogancyą wobec 
swej lilipuciej drobności — kiedy król i 
królowa wszystko czynią, aby sobie u- 
trwalić popularność i jednemu Tryesteń- 
czykowi, który należy do wydziału tur- 
nerów włoskich, powiedział, iż „się nad- 
zwyczaj cieszy, widząc go tutaj“ — w tym 
czasie dep. Papudopeli (d. 17. bm.) w We- 
uecyi wyprawił festyn na cześć Rudinie- 
go, na który przeszło 400 członków sto- 
warzyszeń liberalnych zaprosił. 

Na bankiecie Rudini podziękowawszy 
kilku słowy gospodarzowi, oświadczył 
dalej, iż wcale nie zarzucił swego za- 
miaru walezenia pospołu z przyjaciółmi 
za swobody publiczne i za nietykalność 


iż na nie liberał, przyszły znowu mini- 
ster prezydent śmiało mógł uderzyć. 

W tymże samym czasie ogłasza 
Nowa Presse, zachwycająca się prawie 
z zasady masońskiej i neożydowskiej 
jubileuszem 20. września, artykuł swego 
korespondenta rzymskiego o „socyalnych 
stosunkach we Włoszech“. Jednym z ar- 
gumentów przeciw świeckiej władzy pa- 
piestwa i królów neapolitańskich był 
zarzut, że pod temi rządami ludność 
tych państw dziczała, że policya nie u- 
miała, ba nie chciała wytępić bryganty- 
zmu i t. p. 

Otóż co czytamy w Nowej Pressie: 

„Podczas gdy finansowe położenie 
państwa szybko się poprawia (?), nad- 
chodzą z Sycylii, Sardynii, Apulii i z 
Marsmoń rzymskich i toskańskich paj- 
bardziej niepokojące wiadomości o wzma- 
ganiu się brygantyzmu., Niemasz dnia, 
w którymby dzienniki jak najobszerniej 
nie donosiły o napadzie rozbójników, 
zazwyczaj kończącym się klęską biednych 
żandarmów, którzy swoją odwagę śmier- 
cią a conajmniej ciężkiemi ranami przy- 
płacają. W niektórych dzikich okolicach 
Sardynii, zwłaszcza na wyżu Gallara, 
bandytyzm zamienił się formalnie w in- 
stytucyę społeczną. Nie tak dawno było, 
że pewien mieszkaniec z Nuoro, przyj- 
mując prefekta z Sassari, zastawił stół 
naczyniem srebrnem, które u swego wła- 
ściciela dóbr zrabował. Rozbójnicy nwa- 
żają się za przedstawicisli osobnego pra 
wa; nie uciekają przed stróżami prawa 
publicznego, owszem wydają im bitwy 
w otwartem polu — a jeśli gazety po- 
dadzą sprawozdanie niedokładne, albo 
nieodpowiadające ambicyi opryszków, to 
ichmość opryszki raczą łaskawie posyłać 
sprostowania i to pocztą. 

Także z olbrzymich gór Gargano, 
otaczających niż Apulii (w południowych 
Włoszech) aż nazbyt często nadchodzą 
wiadomości o szalenie śmiałych napa- 
dach „mścicieli ludu“ na bogatych rol- 
ników, poborców podatkowych, listono- 
Bzów, a nawet na wielkie folwarki i całe 
dzielnice. 

W prowincyi Viterbo w ciemnych 
nieprzebytych zaroślach Marem aż do 
góry Monte Amiato, już od kilku lat 
Tiburzi i Menichetti tworzą państwo w 
państwie: ściągają dziesięciny i podatki, 
odbywają po swojemu pod jakiem drze- 
wem sądy w imieniu pastuchów i chło- 


nistracyjna zaraz się w jego ręku w po-|takiego faktu, czy słusznem jest, by 
lityczną zamienia, że wszystko jest tylkojw takich uroczystościach brał ndział 
polityką, dlatego lichotą i zgnilizną, wca- |król katolicki, za jakiego chce się u- 
le nie przesadzał. Skargi te już się od-| ważaó król Humbert. 
dawna rozlegają, a to samo wypowiada Ale sajęcie Rzymu z inuego jeszcze 
dziś Tribuna, której przecie o opozycyę | punktu rozważyć wypada, bo da on nam 
posądzać niepodobna. poznać zasady, któremi obecny rząd 
„Administracya — pisze organ Dpo-|włoski się kieruje i program jego urzą- 
stępowy — zależy wszędzie od wzglę-|dzenia. Dziś mało kto chyba nie wie, 
dów i interesów politycznych, 8 co to|żę zajęcie Rzymu było głównym celem, 
znaczy dość powiedzieć: znaczy to try-|do którego od rewoluoyi francuskiej dą- 
umf mocniejszego nawet tam, gdzie go|gyło wolnomularatwo. Po uporaniu się 
ustawa i moralność kondemnują; znaczy |g Burbonami — Liliam pedibus destrue 
to niegodne forytowanie jednego a nie-|— należało się załatwić z władzą pa- 


słuszne krzywdzenie drugiego; znaczy 
to zaprzepaszczenie dobra publicznego i 
państwa na korzyść tego, którego się, 
ktoś boi“, | 
Korespondent Nowej Pressy zapewnia, 
że aby zaradzić temu, należy odgraniczyć | 
władzę parlamentu od władzy korony,! 
władzę korony pomnożyć, a do tego zno- 
wu nawet zmiany konstytucyi nie po- 
trzeba, wystarczy ‘odpowiednie jej du- 
chowi tłumaczenie i wykonywanie. Tym- 
czasem — czego korespondent nie do- 
daje — tylko obmyślane ku zguieceniu 
katolicyzmu i wszelkiej religii ustawy i 
rozporządzenia bywają „w ich duchu* 
wykonywane Moralność, ustawy, dobro 
publiczne i prywatne niechaj giną. 


uwagi 
z powodu uroczystości włoskich. 


Lwów d. 20. września. 
Nadszedł nareszcie ałowróżbny dzień 
20 września, — dzień, który od dawna 
juź podniesiony do rzędu największych 
świąt kalendarza masońskiego, ma obe- 
onie zosta świętem państwa włoskie- 
go. Mówimy — państwa włoskiego, bo 
próżnem byłoby mniemać, iż święto to 
nowe zdoła zyskać sobie prawo oby- 
watelstwa u ogółu. I nie poradzą na 
to ani dekreta królewskie i poufne 
rozporządzenia rządu, ani cała olbrzy- 
mia reklama i gwałtowna agitacya, 
którą obecnie roztoczono, by przynaj- 

mniej w tym roku obchód się udał. 
W rzeczywistości święto to jest tyl- 
ko świętem partyi, stojącej dziś na 
ozele rządu, partyi zresztą coraz mniej 


pieską, by obalić Kościół, Na to zaś 
według sekty, należało tylko Rzym za- 
brać i odebrać papieżom władzę ich 
doczesną. Sprawa jednak łatwą nie by- 
ła. Postawiono tedy, naturalnie w imię 
wolności i ludzkości, na porządku dzien- 
nym kwestyę zjednoczenia Włoch, „u- 
ciemiężanych przez szereg tyranów 
z papieżem na ozele.“ I runęła wre- 
szcie władza doozesna papieży — ale 
papiestwo zostało, a miała się o tem 
sekta dobitnie przekonać, gdy ten, 
którego przepowiednie zwały Lumen 
in coelo, na którego konklawe spieszyli 
sentymentalni dziennikarze, jak na osta- 
tni akt papiestwa, wstąpił na Stolicę 
Apostolską. Oto ten więzień watykań- 
ski, będący, jak się zdawało, na łasce 
i niełasce sekty, zaledwie objąwszy ster 
Łódki Piotrowej, zajaśniał od razu taką 
siłą i potęgą, taką władzą i światłością, 
że stał się on nietylko ojcem i paate- 
rzem, ale rozjemoą i pochodnią. A więc 
fundamentem papiestwa nie była wła- 
dza doczesna, gdzieindziej szukać go 
tedy należało. l zdawało się wolnomu- 
larstwu, że leży fundament ten w nozu- 
ciu ludu, przedewszystkiem zaś w uczu- 
ciach ludu włoskiego. Usiłowano tedy 
obedrzeć lud ten z ucznó religijnych i 
oto posypały się ustawy antykatolickie, 
ustawy mające na celu zniszczenia ży- 
cia chrześcijańskiego w ludzie i wyza- 
cie go z pod wszelkiego wpływu wła- 
dzy duchownej. Ustawy te miały zre- 
sztą być tylko „uzupełnieniem“ statutu 
Karola Alberta, statutu, o dziwna iro- 
nio! najbardziej katolickiego, jaki ja- 
kiebądź państwo dziś posiada. Ale i 
tym razem eksperyment, choć dziwnie 
zręcznie wykonywany, nie udal się. 
Przeciwnie nawet rozbudził on oboję- 
tnych, cówiecił nie roznmiejących lub 


pili aobie kandydaturę; Buczaoz p.łposłem dr. Zollem a  włościaninem. urządzeń państwowych. „Zbyt wiele zaj-ipów, a biada zdrajeom, którzyby ichllicznej — choć ostatnie wybory doltych, którzy dłago zrozumieć nie choieli 


TAK BYŁO. 


H. Sudermanna. 
CZĘŚĆ PIERWSZA. 


(Ciąg dalszy.) 


Matka przybrała znękaną migę, imil- 
cząc wzięła jego rękę i ściskała ją w 
swoich. 

— Tu znowu jest coś nie tak, jak 
być powinno — pomyślał i postanówił 
sobie zaraz rano to zbadać. 

Ale matka, która nie grzeszyła zbye 
tnią bystrością nmysłu, Śmiała się jiż 
znowu. 

— Jaką ty masz dużą brodę — mó- 
wiła z podziwem — a włosy nosisz cał- 
kiem krótko ostrzyżone... i taki jesteś 
brunatny, ale tąk brunatny !... Zupełnie 
tak, jakbyś powracał z manewrów. 

I podczas gdy go pieściła, wzrok jej 
nieśmiało badał jego całą postać. 

Niejaki podkład trwogi, mimo całej 
jej dumnej tkliwości, czuć było w jej 
słowach i spojrzeniu... I on powracał 
do domu jako syn marnotrawny... Dusza 
jego żywiła się wyrzutami sumienia, ale 
stąła się przez nie silog i zdrową. 

Pomiędzy matką i synem najcięższa, 
najtradniejsza sprawa pozostała niewy- 
mówiońa. 


— Pójdę zobaczyć, czy łóżko twoje 
gotowa — rzekła wkońcu, wstając z 
westchnieniem. 

Gdy otworzyła drzwi do przyległego 
ciemnego pokoju, odskoczyła przestraszo- 
na i wydała z siebie okrzyk, ekrzyk po- 
dobny, tylko jeszcze głośniejszy, odpo- 
wiedział jej. Poczem Gustaw zobaczył 
biały cień . i jeszcze jeden, niknący w 
ciemności. 

Matka odwróciła się i zawołała ze 
śmiechem ; 

— To dziewczęta ! : 

Przed jego oczyma zamajaczył miły 
podwójny obrazek, który niedawno wi- 
dział na tarasie. i 

— Niechże wejdą! — zawołał i wstał 
chcae pójść do drzwi. 

Ale matka nie pozwoliła na to. 

— Zostaw je na miłość boską — bro- 
nita drzwi z uśmiechem — one są po- 
rozbierane. 

f- 

l V. 

Pierwszy szary Świt wczesnego ran- 
ka, który się wcisnął przez zapuszczone 
story do sypialnego pokoju obydwóch 
dziewcząt, zaczął się zabarwiać różową 
łuną. 

Szpaki przed oknami zaczęły Wrze- 
szczeć, a młode jaskółki pod dachem 
świegotały już 2 cicha. Z podwórza ozwa- 
tło się silne dzwonienie, które przez dłu- 
gą chwilę zdawało się napełniać powie- 
trze hałasem i łoskotem, ; 

Podczas gdy kllla z jaśniejącemi po- 
liczkami, z rączką pod rozpaloną główką 


spała najspokojniej dalej — Helenka le- 
żała z szeroko otwartemi oczyma, przy- 
trzymująe ręką silnie kołdrę, a głośny 
dźwięk dzwonka, który ją zwykł był za- 
wsze wypędzać z łóżka, przeszedł mimo 
jej uszu. A 

Ella po pierwszym wybuchu radości 
z powodu przyjazdu brata i kilku uwa- 
gach dotyczących dalszego ich życia 
wspólnego, Zanurzyła spokojnie główkę 
w poduszki — Helena natomiast przez 
długi czas usuąć nie mogła, rozmyśla- 
jąc i nie mogąc przyjść do ładu. Ona 
sobie ten jego powrót do domu tak 
często i tak dokładnie przedstawiała — 
a teraz wszystko inaczej się złożyło. 

W ogóle wszystko teraz inaczej się 
składało — tej filozofii nauczyła się już 
w swem młodem życiu, od owego dnia, 
w którym bladą jej, piękną matkę zło- 
żono w sklepieniach szarego grobowca. 

Ojciec jej nie żył również. — Dzięki 
Bogu — mówiła sobie często sierota. 
Tu leżała zatwardziałość jej miękkiego, 
dziecięcego charakteru. Usta jej zaci- 
skały się z gniewem, ilekroć sobie o nim 
przypomniała. A teraz żyła pomiędzy 
obeymi ludźmi i ezuła się jak w domu. 
Rodzina jej macochy stała się jej własną. 

Opiekun, wiedząc o tem, że, jej W 
Halewitzu dobrze się dzieje, zadowalniał 
się prowadzeniem jej interesów i nie 
troszczył się więcej o nią. Macocha od- 
dawała się samotnym rozmyślaniom i 
zajmowała się jedynie biednemi dziećmi, 
które sama uczyła. 

Pozostawała więc tylko babka... Stara 


kochana babka |... łajała ona często, ła- 
jała rano i wieczór, ale to jej łajania 
było wyrazem wielkiej miłości... a w koń- 
cu zawsze się zrobiło to, co się podo- 
bało. 

I nie robiła przecież nie złego. Prze- 
ciwnie, miała ona cel w życiu, dla któ- 
rego starała się, myślała i walczyła, któ- 
remu poświęcała ostatnią myśl, dopóki 
sen nie przymknął jej powiek, dla któ- 
rego zrywała się z najsmaczniejszego 
snu i zataczając Się jeszcze, wyskakiwa- 
ła z łóżka, gdy rozlegał się pierwszy 
twardy ton rannego dzwonu... 


Mleczne gospodarstwo, drób i ogród 
warzywny... tem wszystkiem ona rzą- 
dziła przeszło od roku, odkąd rządzenie 
nad małem królestwem, które należało 
do babki, sama objęła na siebie. Nie 
potrzebowała długo prosić o to, samo 
z siebie ze mi EN palców staruszki, 
przeszło w drobne jej opalone rączki. 
Ona, która namiętnie lubiła konną jazdę, 
pozwoliła na to, że ulubiony jej wierz- 
chowiee sztywniał w stajni, — ona, któ- 
ra powoziła jak bogini, od kilku miesię- 
cy zarzuciła to zupełnie, co więcej, Stra- 
ciła nawet ochotę do tego, bo całe brze- 
mię trosk zwaliło się na nią. i 

Z nieśmiałą duma patrzyła na swoje 
dzieło, które dziś skończyć się miało, bo 
on powrócił. r ) 

Dla niego się to zaczęło, on miał być 
dziś jej sędzią. ) 

Wyskoczyła z łóżka i zaczęła się u- 
bierać. 

Gdy odsłoniła okno, ujrzała przed 


sobą ogród, skąpany w różowych bla- | kilku parobków ze strapionemi twarzami 


skach. W grupie lip gnieżdziła się je- 

szcze noc, na murawie rozprzestrze- 

si się złotoróżowe zwiastuny słońca. 
tworzyła cicho j+dno skrzydło okna, 


biegało pomiędzy wozy. Każdy zdawał 
się przecznwać groźną burzę, zbierającą 
się nad jego głową. 


|  Chciuła już przekroczyć próg stajni, 


chege zaczerpnąć chłodnego, świeżego po-| gdy nagle rozbudzone uczucie wstydu 


wietrza. 


zatrzymało jej kreki. Czyż nie wyglądało 


Dreszcz przebiegł po obnażonych jej to tak, jak gdyby swoim nieproszonym 


rękach, 

Stanęła przed lustrem, umieszczo- 
nem pomiędzy dwoma oknami i cze- 
sząc swe długie, ciemne, trochę niepo- 
słuszne włosy, poddała się dokładnej ob- 
serwacyi, 

Chudość jej ramion, wysmukłość dzie- 
cięcej jeszcze kibici, nigdy przedtem tak 


niemile nie raziła jej oczu. I ciemnawa | 


wysmukła szyjka, na której mała, zgrabna 
główka wężowa tak damnie i energicznie 
osadzoną była, dziś nie przypadła jej do 
gustu. Ręce miała podrapane, chude, a 
świeżość rannego powietrza nadała im 
sinej karwy i powlokła gęsią skórą. 

— Obrzydliwa! — mruknęła, od- 
wracając się od swego własnego od- 
bicia, 

Potem prędko wciągnęła na siebie 
czerwoną bluzkę, którą na uroczystość 
dzisiejszego dnia przyozdobiła sznurem 
błyszczących granatów i w końcu przy- 
znała, że wygląda nieźle. 

Gdy otwierała drzwi od korytarza, ser- 
ce jej mocno bić zaczęło. Lada chwilę 
mogła go spotkać. 

Dziedziniec był bardziej ożywiony, 
niż zazwyczaj o tej porze. Przed drzwia- 
mi potworzyły się pojedyncze grupy, a 


zapałem pochwalić się chciała?... Lecz 
wkrótce pokonała to uczucie chwilowej 
słabości. Spełniała swój obowiązek i nie 
powinna się przytem oglądać ni w prawo, 
ni w lewo. 

Dziewczęta były już przy pełnej pra- 
cy. Białe promienie mleka sycząc spły- 
wały do skośnie trzymanych wiader. 
Obeszła całe szeregi i zauważyła, że tu 
dla niej nie ma nie do roboty. Nikt na 
nią nie zważał. 

W swej bezczynności wydała się sa- 
mej sobie dziś nieskończenie niedorze- 
czną. Żeby chociaż która była uderzyła 
swoje zwierzę, ażeby mogła ją za to 
wyłajać. Ale wszystko szło jak po sznur- 
ku; wymiona u krów były popłukane 
ciepłą wodą, dojące ręce dziewek bły- 
szezały czystością. Szczęściem jedna kra- 
sula nie chciała stać cicho i tylaemi no- 
gami wywracała wiadro. Przyniosła przy- 
gotowaną ścierkę i położyła ją na grzbiet 
niespokojnego bydlęcia. Spoglądała przy- 
tem trwożliwie na drzwi stajenne. Gdyby 
on tak wszedł w tej chwili... chyba za- 
padłaby się w ziemię. Kto pani jesteś ? 
— zapytałby, — jesteś może klucznicą ? 

(C. d. n.) 
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programu sekty i stał sią pierwszym |szturm do seminaryów. Biskupi ctrzy- 
ać owego zwrotu ku Kościołowi, | mali znowu Ea do an E 
atin aka m przysparza |cia środków wykonawczych, umożliwia- 
A kiy iernych synów. papiestwu Jacych wprowadzenie doskonalszej nauki 
i ; i ięzyka, literatury i historyi rosyjskiej. 
Ale na tem nie konieo, obalająo|Obiegają od kilku tygodni pogłoski, że 
władzę doczesną papieża, która w oczach |już w maju r. b. wyszedł ukaz zwię- 
ladu uchodziła za uajświętszą, rząd |kszający liczbę godzin nauki tych przed- 
podkopał w umysłach ludu poszanowa- | miotów i wprowadzający bez pytania się 
nie dla swej władzy, następnie zaś,|0 Papieża, mauczycieli Rosyan rodowi- 
chcąc lud usunąć z pod wpływu ko-|tych. Kościół dobrowolnie, bez krzywdy, 
ścioła — otwierał on na oścież drzwi|bez strat ciężkich, przyjąć ich nie mo- 
socyalizmowi, który z niesłychaną gwał-|że; kanonicznie ustanowione życie reli- 
townością wśród klas niższych się sze- |gijne w semiuaryach na to nie pozwala. 
rzył. Przytem zas socyeliści, znając Starcie jest nieuchronnem i patrzymy 
dokładnie usposobienie ludu, powstrzy- |już na pierwsze jego momenta. Siła je- 
mując się od wszelkiej polityki anty-|go, dzielność i ostatecznie pomyślny dla 
kościelnej, nie omieszkali naturalnie |kościoła wynik, zostają w prostym sto- 
pobudzić wszystkich złych instynktów |sunku do tęgości biskupów i konsysto- 
mas przeciw rządowi. A przychodziło |rzów biskupich — a pod tym względem, 
im to tem łatwiej, że władza juź zdy- | niestety, żniwo smutku, które ustawicznie 
skredytowana w oczach ludu, dyskre- |zbieramy, jest przerażająco  wielkiem. 
dytowała się bardziej jeszcze, zarówno | Samo duchowieństwo młodsze, jeszcze 
przez ludzi, których używała, jak i przez| młodością swą czyste i silne, utyskuje 
uciski podatkowe i politykę finansową, |na swą zwierzchność. „Gdybyśmy mieli 
rujnujące poprostu całe  prowinocye.|inne konsystorzel* Stara się też rząd ro- 
A rozwój ten socyalizmu jest dziś we|syjski o jak najgorsze. 
Włoszech tak olbrzymi, że zachodziła Prócz owych nauczycieli rodowicie 
Już w tym roka przed wyborami oba- j rosyjskich, wtłoczonych już przez Miko- 
wa, iź większość w parlamencie nie-|łaja w seminarga Litwy i Rusi, narzuca 
tylko będzie antyrządową, ale że skła-|jeszcze rząd rosyjski biskupom w Kon- 
dać się będzie przeważnie z socyali-|gresówce egzamina wszelkie, wstępne, 
stów, z którymi rządzić bądź co bądź | przejściowe i ostateczne, tylko wobec 
niepodobna. Udało się wprawdzie p.| delegatów kuratoryi i gubernatoryi, wy- 
Tispiemu i tym razem jeszcze odwró-|posażonych w prawo wstrzymania pro- 
cić niebezpieczeństwo. Czy na długo?|mocyi w razie niedostatecznego stopnia 
niedaleka przyszłość pokaże. W każdym |z któregokolwiek przedmiotu wiedzy ka- 
Tazie jednak, to jedno jest pewnem, | ziennej. 
Że ani on, ani liberalna partya, ani| Od zdobycia Warszawy nie napasto- 
wreszcie sekta nie zdołają we Wło-|wauy przez nikogo unosił się nad zam- 
szech kwestyj Bocywlnej, coraz groźżniej- |kiem królewskim orzeł jednogłowy, wy- 
szej dla bytu i przyszłości państwa |cięty w blasze i ozdabiał igłę na wieży. 
włoskiego, rozwiązać. Wolnomnlarstwo| Przetrwał tryumf Paszkiewicza i sroże- 
bowiem, choć rzuciło szamne hasło: wol- |nie się rosyjskie po powstaniu, przetrwał 
ność, równość, braterstwo, nigdy o do-| Berga i Kotzebuego i samego nawet 
bro moralne, czy materyalne klas niż- | Hurkę uż doczekał się nowego syste- 
szych się nie troszczyło. Łamiąc pod| matu. Wprawdzie od czasów Berga nie- 
pozorem nadużyć dawne szranki, w któ-|raz już zasadzano się na niego przy 
rych życie społeczne było się ukształ: |odnawianiu murów starej rezydencji, 
towało, nie myślało ono nigdy usunąó|ale za każdym razem brakło zuchwalcea, 
owych nadużyć i stworzyć coś dosko- któryby się odważył sięgnąć tak wysoko. 
nalszego. Celem bowiem sekty jedynym | Ostatnim razem, za Hurki, po umyślnym 
było (a rewolucya francuska wymo- |raporcie pozostawiono emblemat pano- 
wnie o tem świadczy): przez rozpasa- | wania polskiego na miejscu. Orzeł je- 
nie mas, które dla niej były tylko na-|dnak spokojnie spać wielkorządcy nie 
rzędziem , sprowadzić zamieszanie i|dawał. Przez kilka lat zrzędu, rok w 
przewrót ustroju społecznego, dzięki|rok wzywano kubańców, czy który na 
którym mogłaby ona dojść do zniszcze-|ochotnika nie pójdzie. Źaden przecież 
nia Kościoła. Lecz jeśli wobec zmian|nie miał ochoty dla „idei rosyjskiej w 
dawnego ustroju społecznego, ruin gro-|tym krajn* kręcić karku. 
żących dziś całkowitem  zwaleniem, I tak doczekał się orzełek polski hr. 
wolnomularstwo stoi bezradne, to jest| Szuwałowa. Teraz dopiero skazano go 
ednak Jeszcze na ziemi jedna potęga, |absolutnie na zagładę. Ponieważ przy 
tóra nietylko ocalić resztki potrafi, ale|obecnem odnawianiu zamku wieży nie 
zdoła też nanowo, stosując się do oza- tknięto, zapadła więc decyzya, uby urzą- 
sów, porządek w społeczeństwie zapro |dzić umyśluą wyprawę ma przestępcę. 
wadzió przez rozwiązanie kwestyi 80-| Znaleziono jakiegoś blacharza, który s'ę 
cyalnej. f podjął zadania, i po wielu dniach tru- 
_Potęgą tą zaś jest jeden tylko Ko-|dów przygotowawczych, dnia 2. września 
ściół, który rozwiązał już tę kwestyę| nareszcie dotarł do igły i pochwycił 
aocyalną, gdy zwała się niewolnictwem, f orła. Gromadki ludu staromiejskiego i 
później poddaństwem, a w którego | przechodniów, śledząc z ciekawością i 
Ewangelii stoją wypisane wiekopo-| niepokojem robotę oprawcy, patrząc z 
mnemi głoskami słowa: Misereor super dołu, nie dostrzegły, że na miejsce sta- 
turbam. : rej chorągiewki komisarz rządu rosyj- 
Lecz na to, by Kościół mógł przy-|skiego zatknął z orłem dwugłowym. Ko- 
stąpió do rozwiązania we Włoszech|biety na dole uspakajały przystających, 
kwestyi socyalnej, musi prześladowa-|że orzełek ten sam, tylko odnowiony. 
nie jego ustąać, musi władza duchowna| Dziś dopiero wszyscy widzą dokonane 
wpływ swój odzyskać. Papież musi łupiestwo. 
być wolnym. Czy uroczystości 20 wrze- Ta uporczywość zamiarów w sprawie 
śnia są krokiem na tej drodze — nie|wcale nie politycznej jest wskazówką 
trudno odgadnąć. To tylko przecież |czasów : nawet takie ciche, potulne po 
jest pewne, że droga ta jest jedynym |mniki przeszłości naszej, ulegają zagła- 
ratunkiem dla Włoch i że dla własnego|dzie. W kilka lat po powstaniu zdarto 
ich dobra życzyć im należy, by coprę-|orła z domu przy ulicy Długiej pod ur. 
dzej na drogę tę rząd włoski wstąpił.|25. Był on już zbyt niebezpiecznym, bo 
Bo ostatecznie papież, Głowa Kościoła, gnieździł się w tympanonie nad Il. pię- 
którego fundamentem są słowa Boskie |trem, mógł więć szerzyć ducha buntu. 
go Jego Założyciela : Non praevalcbunt| Ale ten, ledwo z dołu dostrzegaluy o 
— ozekaó może, a czekać cierpliwie, |rzełek na wieży zamkowej, co on mógł 
bo patiens quia aeternus. Ale czy Wło potędze rosyjskiej zaszkodzić? Strącono 
chy, nie mające takiej obietnicy, długo |do tylko dla zasady pychy, nie pozwala- 
jenzcze czekać mogą ?| jacej jeneruł-gubernatorowi rosyjskiemu 
rezydować pod godłem narodowem Pola- 
ków. Drażliwość taka nie byłaby możli- 
wą bez zawziętej nienawiści ku wszyst- 
kiamu, co polskie i żądzy zatarcia sa- 
mych śladów polskości, nawet najnie- 
winniejszych. Dzien. Pozn. 


2 zaboru rosyjskiego. 


_ Od początku obecnego panowania v- 
cisk kościoła polskiego e GEO: Z no- 
wą erą zbiegły się za Aleksandra III już 
Powzięte postanowienia; przysięga dla 
nowego cesarza dała sposobność do zło 
żenia nowych dowodów tej tolerancyi re- 
ligijnej, którą państwo ciemności, niewoli 
I kradzieży okłamać usiłuje Europę. Rok 
bieżący rozpoczął się od ścigania księży, 
którzy język polski w kościele katolickim 
w Polsce za żywioł konstytucyjny same- 
go katolicyzmu uważają i nie poddali siç 
biskupom i późuiejszym nakazom odbie- 
rania przysięgi po rosyjsku. W lutym 
wywieziono dwudziestą księży za sprawę 
pace) nkielecką, Kilku księży obstają- Z Czortkowa donoszą nam: Wy- 
o def) prawach kościoła wzięto do|boroy większej własności obwodu 
ear sa 2 po kilka tygodni i u-|czortkowskiego zebrali się już celem 
rzędów. Kilkudziesięciu genia iz U |narady nad wyborem trzech posłów do 
e dz ak KĘ wciągnię- |sejmu. Postawione zostały kandydatu- 
3% A neri Sięgi uległo degradacyi |ry: Horodyskiego Bronisława, 
ie iw GK niższe beneficya.|Siemiginowskiego _Włodzimie- 
hai a" translokacyi ogłasza- |rza, Czaykowskiego Władysława 
A l ów mewnik* w r. b., tłó-|i Cieńskiego Tadeusza. Decyzya 
zy Wa taką karą ZB UCZEI- |nie zapadła — postanowiono tylko ko 
ANG po * pO JeSZize po kilku mitetowi centralnemu wszystkich tych 

„„siedy już obawiać się jej| czterech kandydatów zakomunikowaó 


przestano. Długoletnim , AE i y 
dzierano ich OBO wa Ea ak: PAW? preyjecie do TESI IN" 


aksamitnemi pazurami, r i j 
zwierzchności duchownej, e ETS 
bezprawia, ażeby nie robić wrażenia na 
ludzie. Tak n. r. probosz z Długiej Ko 
ścielnej za Wisłą, o kilka mil od Pragi 
nagle znalazł się w Brudnie, jako ry 
enik kapelana ementarnegu. Mało 
chował się przed łaskawością nowej ery 
zapowiedzianej pośrednio przez jeneral- 
gubernatora. Z Częstochowy już na 
Wielkanoc wywieziono jednego keiędza ; 
teraz porwano już dwóch, oskarzonych o 


Ruch wyborczy. 


Za Stryja donoszą nam: Wybor- 
cy większej własności zjechawszy się, 
postanowili zgodnie popierać kandyda- 
tury: Klemensa hr. Dzieduszyckie- 
go 1 Franciszka Roz wadowskie- 
go na posłów do sejmu z większej 
własności obwodu stryjskiego. 


Z Zaleszczyk donoszą nam, że 

d. 17 bm. stanął przed wyborcami z 
tamtejszej małej własności p. Antom 
Chamieo i zdał sprawę z dotychcza- 
sowe) swej czynności poselskiej. Po od- 
powiedziach na wystosowane do posła 
oai 7e i, udzieleniu mu wotum 
,„ postawiono ponownie i - 
dydaturę i uchwaloso ją (łk 


l Ze Zbaraż 
szerzenie srogo zakazanego jeszcze w | deusz Padórowich wik Że p. Ta- 
roku 1877 nabożeństwa do Serca Jezu-|dzielę całkiem stanowczo w nie- 


sowego. O wywiezieniu ks. Łobodka odjiź o mandat poselski z tamtej. ca 
św. Rafała w Wilnie wspomniano już] gmin pow. zbarazkiego nie ubiega ai. 


dawniej. obecnie to oświadczenie cofnął i po 


Za nowego panowania i nowego je-|nownie kandyduje. 
nerał-gubernątorstwa ponowiono dawny 


QAZETA NARODOWA a Scoty dnia 21. Września 1895. Nr. 262. 


Z Tarnopola otrzymujemy na- | 


stępujące pismo z prośbą o zamiesmze- 
nie: Na podstawie uchwały komi.etu 
ściślejszego i w porozumieniu z pola- 
mi z większej posiadłości byłe- 
go obwodu tarnopolskiego, zapra- 
szam wyborców tejże kuryi na zgio- 
madzenie d. 26 bm. o godz. 3 po po- 
łudniu w sali Itady powiatowej w Tar- 
nopola celem omówienia spraw kraj- 
wych i postawienia kandydatów aa 
posłów do sejmu. 
Juliusz Korytowski. 


Z Pilzna piszą nam pod d. 18 
bm.: Dziś odbyło się zgromadzenie 
przedwyborcze karyi mniejszej wła 
sności, na którem zatwierdzono kandy- 
daturę Tytusa Bujnow skiego, bur- 
mistrza miasta Pilzna i komitet miej- 
scowy przedstawił go na posła z tu- 
tejszego powiatu komitetowi central- 
nemu, Kandydatur zgłoszono pięć; a 
to prócz powyższej, 2a którą większość 
bo 26 głosów się oświadczyło, głoso- 
wano na Antoniego Zapalskiego, wła- 
ściciela dóbr z Jamszkowie (10 gł.), na 
Antoniego Kitę, włościanina z Jodło- 
wej (10 gl), na Macieja Warzechę, 
włościanina z Jodłowej (3 gł.) i Stani- 
sława Cwika, włościanina z Jsźwia (2 
gł.) Wybory rozstrzyguą się zapewne 
między rejentem Bujnowskim a Ma- 
ciejem Warzechą. Mikołaj hr. Rey oo- 
fnął kandydaturę swoją, ponieważ brak 
paru miesięcy do 30 lat byłby ma uzy- 
skanie mandatu udaremnił. Z dyskusyi 
zanotować wypada przemówienie wło- 
ścianina Krzysztofczyka z Borowej wy- 
soco charakterystyczne i trafne; mię- 
dzy ianemi rzekł te słowa: Chłopa ci- 
sną wszelkie możliwe ciężary, po jego 
śmierci zostaje wdowa z sierotami i 
kawałkiem gruntu, zaczyna się pertrak- 
tacya spadkowa. taksy i daniny na 
wszystkie strony, że opędzió się tru- 
dno, ań w końcu grunt i chałupę sprze- 
dać (rzeba; bieda biednej komornicy 
doskwiera, dopóki dzieci nie dorosną, 
nadehodzi asenterunek, prowadzi synów 
¡do starostwa, oglądają ich i stąd i 
zowąd krytykują wzrost, budowę i w 
końcu oświadczają: „Żleście matusiu 
dzieci wychowali, musicie za to karę 
płacić przez 12 lat“, To jeden obrazek 
z nędzy naszego ludu i uciemiężenia 
niesłusznego. 

Podnieść należy, iż program Zwią- 
zku chłopskiego przyjęli wszyscy kan- 
dydaci, a całe zgromadzenie bez wy- 
jątku oświadczyło się przeciw niecnym 
machinacyom socyalistów internacyo- 
nalnych, bo juścić na miano Polaków 
ni» zasługują. Tak tedy powiat pil- 
zm ński nareszcie doczekał się wyborów, 
wśród których agitacya zapomocą waśni 
społecznej ustąpić musiała, a daj Boże, 
aby poseł, który z tych wyborów wyj- 
dzie, był siłą dodatnią w sejmie i pod- 
porą powiatu ze wezech miar zanie- 
dbanego. 


Z Tłumacza piszą nam: 
spondencyę o tutejszym ru:hn wybor- 
czym, zamieszczoną w Gaz. Nar. Skre- 
ślił widocznie nie naoczny Świadek, ale 
ktoś - tylko poinformowany i to nie- 
dokładnie. I tak: ruskim kandydatem 
jest nie ks. Zajączkowski, ale radca są- 
du w Kołomyi, p. Zajączkowski. Dalej 
nie zgromadzenie polskich wyborców, 
ale właśnie ruskich odbyło się w sali 
Rady powiatowej, którą im p. marsza+ 
lek odstąpił, chcac tem dać dowód ró- 
wnouprawnienia i dążenia do zgody w 
powiecie. Na posiedzeniu powiatowego 
komitetu, które odbyło się w sali kasy- 
nowej, p. Włodzimierz Gniewosz, polecił 
jako najodpowiedniejszego kandydata do- 
tychezasowego posła ks. Sauwę, jakkol- 
wiek tenże na poprzednich zgromadze- 
niach zrzekał się swej kandydatury. Na 
Ponowne to polecenie, powstał ks. Sawa, 
obecny na zebraniu i najwyraźniej 
oświadczył, iż mandatu nie przyjmie, a 
natomiast jak najszczerzej zaleca kandy- 
daturę p. Włodzimierza Gniewosza, na to 
p. Gniewosz dziękując, dał rękę ks. Sa- 
wie, że zawsze ile możności co roku bę- 
dzie składał sprawozdanie i jeżełiby 
większość wyborców i ks. Sawa byli nie- 
zadowoleni z jego posiowsnia, mandat 
złoży. Po wezwaniu przez przewodniczą- 
cego p. Ładomirskiego i p. Gniewosza, 
aby przeciwni tej kandydaturze swo- 
bodnie zdania swoje objawili, zabie- 
ruło głos kilku wyborców, którzy atoli 
wszyacty p. Qniewosza poparli, a na we- 
awanie ponowne, kto jest przeciwnym 
kandydaturze p. Gniewosza, niech siedzi, 
wszyscy jedtozgodnie powstali. Na tem 
zebranie zakończono, a w poufnej poga- 
dance wyborcy różne życzenia swoje 
kandydatowi przedstawiali, które tenże 
przyrzekł ile możności wypsłnić. 


Centralny komitet wybor- 
czy dla (alcyi wschodniej odbył 
wozoraj wieczorem posiedzenie pod 
przewodnietwem Wojciecha hr. Dzie- 
dnszyckiego, w którem udzisł 
wzięli pp. Dembowski Zygm,, dr. 
Doliński Franoiszek, dr. Goldman 
Bernard, Horowitz Samuel, Jędrze- 
jowiez Franoiszek, dr. Jahl Właądy- 
sław, dr. Kozłowski Włodzimierz, 
Merunowiez Teofil, dr. Osta szew- 
ski-Barański Kazimierz, Rayski 
Albin, hr. Stadnicki Stanisław, dr. 
Skałkowski Tadeusz, hr. Szeptyo- 
ki Jan, Torosiawicz Mikołaj, dr. 
Vogel Aleksander i Zagórski Eu- 
Btachy. Omawiano w dalszym ciągu 
kandydatury na posłów xz gmin wiej- 
skich, przyczem uchwalono zatwierdzić 
następujących kandydatów: na okręg 
brzeżański Henryka Szeliskie- 
go, na okręg złoozowski Apolina- 
rego Jaworskiego, na okręg za- 
leszczycki Antoniego Chamoa, 
na okręg podhajeoki Edmunda Li- 
tyńskiego, na ogręg ozortko w- 
ski Stanisława Rudrofa s na okręg 
Kamionka strum. Stanisława hr. 

adeniego. 


bowli i ks. Franciszek Kalewski, ekspozyt 
w Borkach do Podhajec. 


parafii w Choczni nstanowiony ks. Alfons 
Majcher, 
Krakowie. Rekolekcye dla kapłanów odbędą 


zwłok Najozcigodniejszego księdza arcybi- 
sknpa Felińskiego, wielkiego bojownika za 
sprawę Kościoła i Narodu. Thtullie, mp. 
prezes, 


kilku miejscach omyłka druku, wydrnkowa- 


Kore-|- 


Lebensmitteln, Markthallen, Sehlaebtkófe und 
Viehmarkte). W dziele tem znajdą członko- 
wie komisyi nawet plany najlepszych rzeźni, 
kosztorysy i t. d., a nie kosztuje ono 2.200 
zł. tylko 1 zł. 40 ct.! 

Ogień kominowy wybuchł wczoraj 
przy ul. Boimów l. 14 o godzinie 2 w po- 
łudnie. Straż pożarna miejska zgasiłą pożar. 

Z izby sądowej. Przed trybunałem 
sędziów przysięgłych odbyła się wczoraj 
rozprawa karna przeciw Jusiowi Oleksie, 
wójtowi w Drozdowicach oskarzonemu o za- 
bójstwo własnego syna. Jusiów był od lat 6 
powszechnie poważanym wójtem w Drozdo- 
wieąch. Najstarszy syn jego Stefan, liczący 
koło 20 lut, chorowity, idyota, skradł są- 
siadce Parańce pięć jaj. Parańxa przyszła 
z wyrzutami i skargą do wójta, który obra- 
żony w swej godności i rozżalony za wstyd, 
jaki mn syn zrobił, uderzył go w gniewie 
w twarz, Chorowity syn padł nieprzytomny, 
a w parę godzin po zajściu wyzionął dncha, 
Rzeczoznawcy sądowi orzekli, że śmierć na- 
stąpiła skutkiem pęknięcia śledziony. Przy- 
sięgli uwolnili jednogłośnie Olezsę ed winy. 

„Ciężka kradzież". Z warsztatów 
umieszczonych w gmachu poczty, skradziono 
wczoraj w południe kowadło kowalskie. 
Złodziej przyprowadził sobie tragarza i w 
biały dzień, w oczach służby pocztowej po- 
lecił mu wynieść kowadło z gmachu. 

Kusarnie lwowskie, po znanej kradzieży 
dokonanej z łatwością w koszarach pikiety 
ogniowej, cieszą się nadzwyczejaą sympa- 
tyą lwowskich złodziejów. Wozoraj w mocy 
dwu takich sprytnych ptaszków, wycięło 
dyamentem szybę w kasarni przy ul. Peł- 
czyńskiej, i wyciągało spokojnie długą laską 
ubrania żołnierzy z pokojn. Zbudził się je- 
den z szeregowców a na krzyk jego uciekli 
rzezimieszki, gubiąc po drodze skradzione 
nbrania. Patrol wojskowa śledząc za ślada- 
mi weszła do jednej z chat w pobliżu i 
znalazła przed progiem zgubiony obcas, 
który w danym razie posłaży za dowód 
sądowy. 

Złodzieje nasi nie przebierają w środ- 
kach, a coraz to nowe pomysły w Sztuce 
kradzenia, sprawieją policyi nie mały kło- 
pot. Od kilku dni kręci się po domach ja- 
kiś młody przyzwoicie nbrany przystojny 
blondynek, liczący około 20 lat, przedstawia 
w rzewny sposób Bierocą swą dolę i prosi 
6 wsparcie na ukończenie studyów. Po ka- 
żdej wizycie tego „studenta* giną jednak 
z pokojn rozmaite przedmioty, a do policyi 
weszło już kilka doniesień. W ostatnich 
dniach odwiedził ten panicz dwukrotnie p. 
Jadwigę Duain, zamieszkałą w gmachu te- 
atralnym, a za każdym razem zginęło coś 
wartościowego. Śledztwo za pomysłowym 
studentem w toku. 

Wielką awanturę wyprawił wczoraj 
w południe przed miejskim bazarem kapral 
poliepjny Podolak. Traktując za gorąco 
sprawę pozostawienia bez dozoru wózka 
rześnika Józefa Szyndlarzewicza, pobił jego 
i żonę jego, i dobył nawet na nich pała- 
sza. Kilku naocznych świadków zajścia 
zgłosiło się dobrowolnie do policyi, skut- 
kiem czego nwolniono Szyndlarzewiczów, a 
przeciw Podołakowi wdrożono śledztwo. 

Dezerter. Z 33 p. art. stacyonowanego 
we Lwowie, zbiegł podoficer Zygmant Per- 
sowski. Persowskiego wysłano do Pesztu, 
skąd miał iść na urlop, znikł jednak w 
drodze bez śladu i więcej się nie zgłosił. 


Porządki miejskie. Mimo  nstawi- 
cznych zażaleń publiczności na oprawcę ma- 
gistrat nasz nie raczy wejrzeć w tę sprawę, 
co naturalnie daje powód do coraz to no- 
wych nadnżyć owej $gury tak niesympaty- 
cznej dla wszystkich. Wczoraj n. p. znowu 
urządził sobie figla oprawca, ośmielony wi- 
docznie bezkarnam traktowaniem dotychcza- 
sowych jego wybryków. Chcąc pozbyć się 
asystencyi niemiłego mu widocznie żołnierza 
policyjnego oświadczył ma na ul. Leona 
Sapiehy, że wraca do domu, Żołnierz wsku- 
tek tego odszedł do innej służby, a opraw- 
ca tymczasem pojechał dalej przez ul. Ko- 
pernika, Zimorowicza, Akademicką, Fredry, 
Kamienną itd., gdzie obłowił się może obfi 
cie, ała wbrew przepisom, jakie go obowią- 
zują. Zechce więc może szanowny magistrat 
cokolwiek zwrósić uwagi na mieszkańców 
Lwowa, którzy juź mają po nszy wstrętnych 
widowisk urządzanych z psami przez o- 
prawcę. 

Otwarcie kancelarył ndwekackiej. 
Dr. Zygmunt Marynowski otworzył w dniu 
19. bm. kaocelaryę adwokacką we Lwowie 
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 12. 

Od p. dr. Mikołaja hr. Reya z Przy- 
borowa otrzymujemy następujące pismo: 
W ostatnich dniach podała Gazeta Naro- 
dowa, jakobyra ja był na czele tych, któ- 
rzy wystąpili z Rady powiat. pilzneńskiej 
„z powodu nieporządków wa wszystkich ga- 
łęziach*, Otóż proszę przyjąć sprostowanie 
moje, iż po pierwsze nie za moim przykła- 
dem secesya nastąpiła, ale ja wystąpiłem 
wówczas, gdy trzech członków zrezygnowało 
i to s owej garstki intellgencyi, jaką po- 
siada Kada i Wydział, tak że nie było 
więcej mowy o pracy posiąpowej i groził 
dalszy tylko zastój i bezrząd w sprawach 
powiatowych; powtóre, iż wystąpiłam po- 
niewiż mimo najlepszej chęci nie byłbym 
dalej w stanie zmienić tych spraw na le- 
psz, a nawet nie rozporządzam wolnym 
czasem, jakiegoby potrzeba użyć do poświę- 
cenia się zupełnego tym sprawom w chwili 
takiego upadku i braku sił inteligentnych 
i echotnych. 

Z Zakopanego piszą: W dolinie Ko- 
ścieliskiej na skale „Pisanej* rozpoczął ar- 
tysta ze Lwowa p. Juliusz Bełtowski ol- 
brzymich rogmiarów rzeźbę, którą z powodu 
bardzo trudnych warunków wykończy do- 
piero w roku przyszłym. Jedno z podań gó- 
rali ma on uwiecznić w skale. Myśl pra- 
wdziwie genialna, aby baśń z pod serca lu- 
du góralskiego wysnuta, w artystyczne uję- 
ta formy, wyrażająca gotowośń ofiary za 
ojczyznę i żywą wiarę w jej zmartwych- 
wstanie, uczyła braci obowiąz”ów, jakie 
mają dla ojczyzny. 

Budowa nowego kościoła w Zakopanem 
znacznie w tym roku postąpiła i do tego 
stopnia, że odbyło nię już poświęcenie krzy- 
ża i umieszczenie go na wieży. Akt odbył 
się uroczyście choć skromnie, wobez niezbyt 
wielkiej liezby osób, z obawy, aby się nie 
zwaliło rusztowanie. Bania, służąca za ped- 
stawę krzyża, zawiera puszkę metalową 
szoselnie zalutowaną, w której złożono opl- 


KRONIKA. 


Lwów dnia 20 września. 


Żapiski osobiste. Marszałek krajowy 
ka. Eustachy Sangnszko, powr(cił dzisiaj 
wieczorem do Lwową, 

P. Stanisław Gniewosz wiceprezes Tow. 
kredytowego ziemskiego powrócił z Karlsba- 
du » objął urzędowanie. 

P. Alfred Deyma dyrektor ruchu kolei 
państw. wyjechał na kilka dni do Wie- 
dnia. 

Mianowania. Minister spraw wewnę- 
trznych powołał komisarza powiatowego, 
Stanisława Zimnego, do służby w minister- 
swie spraw wewnętrznych. 


Wiadomości dyecezynuine. Rz.-kat. 
archidyecezya lwowska: Administratorem w 
Andrasfalwie ustanowiony został ks. Antoni 
Wiśniewski, katecheta szkół ludowych w 
Krośnie. Aplikowany ks. Antoni Pawłowski 
w charakterze wikarynsza w Podkamieniu 
koło Rohatyna. Przeniesieni : ks. Jan Bla- 
dowski z Podhajee do Janowa koło Trem- 


Dyecezya krakowska: Administratorem 


kapłan Zakonu 00. Paulinów w 


wę w klasztorze 00. Bernardynów w Kal- 
waryi 15, 16 i 17 października br. zamiast 
24, 25 i 26 września, jak było zapowie- 
dziane, 

Namiestnietwo nadało opróżnione gr. 
kat. probostwo regiae collationis w Bia- 
łych Osławach ks, Janowi Partyckiemu, gr. 
kat. parochowi w Targowicy. 

Z powodu zgonu ks. areybisk. Feo- 
Iińskiego wysłało prezydyum lwowskiej 
rady miejskiej. do księcia Biskupa krakow- 
skiego ks. Puzyny telegram kondolencyjny 
następującej treści: „Reprezentacya miasta 
Lwowa, głęboko dotknięta smutną wieścią 
o Śmierci Najprzew. ks. Arcybiskupa Feliń- 
skiego, wynurza najszczerszy żal, z powodu 
straty, jaką Kościół katolicki i cały naród 
polski ponoszą“. 

Czytelnia katolicka wysłała do Krakowa 
następujący telegram: Książę biskup Pnzy- 
na, Kraków. Czytelnia katolicka lwowska 
wynurza najszczerszy żal w dniu złożenia 


Sprostowanie. We wozorajszej naszej 
nutut.e na ozile Ruchn wyborczego o cen- 
tralnym komitecie krakowskim zaszła w 


no bowiem : „w dwóch okręgach miejskich" 
zamiast „w dwóch okręgach wiejskich“, 
którą to omyłkę uważny czytelnik sam sobie 
zresztą sprostował. 


Lemberg hounds. Oykl polowań je- 

giennych rozpoczyna się w niedzielę dnia 
22, bm, Na polowanie to przybędzie aroy- 
książę Leopold Salvator, „Meet“ ogłosi ko- 
menda placu £ Kasyno narodowe. 
(m) Co się dzieje z nową rzeźnią 
mi. jską? Między najrozmatszemi przyrze- 
czenia i obiecankami, któremi dzisiejsi 
radni przed wyborem swoim nas traktowali, 
była także bardzo ważna — jak to oni sa- 
mi nawet twierdzili — sprawa wybudowa- 
nia we Lwowie nowej rzeźni miejskiej na 
wzór podobnych zakładów istniejących za 
granicą. I zdawało się, że rzeczywiście epra- 
wa ta w przeciągn lat trzech (chyba dość 
czasu było) zostanie ubitą, tembardziej, iż 
na rękę radzie miejskiej szedł starszy radca 
magistratu p. Łysakowski, który wszelkiemi 
siłami starał się o to, aby całą rzecz przy- 
gotować należycie i nmożliwić szybkie jej 
załatwienie. Chodziło zaś o pośpiech dlatego, 
że koszta budowy rzeżni mają być pokryte 
s pożyczki miejskiej. Należało więc wybrać 
miejsce, wygotować plany i kosztorysy, tak 
aby z chwilą, gdy sprawa pożyczki zostanie 
załatwioną, można się było za.az zabrać 
także do budowy rześni. Niestety stało się 
inaczej i znowu wyborcy mogą się przeko- 
nać, że przed wyborami wygłasza się szu- 
mne programy a gdy sią zostanie wybra- 
nym — to się zapomina o przyrzeczeniach. 
Sprawa budowy nowej rzeźni i targowicy 
bydła snuje się już lat dziesięć! Wresz- 
cie magistrat w r. 1892 wygotował projekt 
i kosztorys, obliczając koszta budowy na 
660.000 zł. biorąc nową rzeźnię jako jeden 
przedmiot do pożyczki miejskiej. Cały ten 
elaborat magistratn wraz z wnioskami udzie- 
lono na początku roku 1898 (1) newo wybra- 
nej wówczaw a dotychczas urzędującej radzie 
miejskiej, a to celem dokładnego rozpatrze- 
nia i powzięcia ostatecznej decyzyi. Rada 
miejska wybrała też osobną komisyę, która 
miała projekt magistratu zbabać jak naj- 
spieszniej. I rzeczywiście referent tej komi- 
syi oglądnął bardzo dokładnie miejsca na- 
dające się pod budowę a to mianowicie 
grunt za wałem kolejowym i Gabryelówkę 
zakupioną przez gminę. Następnie zebrała 
się komisya, rozpoczęto długą debatę, pro- 
jekt magistratu uznano za nieodpowiedni no 
i postanowiono wybudować we Lwowie rze- 
żnię.znadzwyczajną". Przedtem jednak trzeba 
było poznać podobne zakłady zagraniczne, 
Komisya więc wysyła zagranicę jednego ra- 
dnego, jednego weterynarza miejskiego, je- 
dnego radcę urzędu budowniczego i jednego 
sekretarza magistratu, którzy udają się w 
podróż zagranicę i zwiedzają najsławniej- 
sze rzeźnie, Przejażdżka ta kosztuje miasto 
2.200 zł. gdyż każdy z członków komisyi 
otrzymał na koszia podróży 500 zł, a nad- 
to wszyscy razem 200 zł. na nadzwyczajne 
wydatki, 

Oprócz oglądania rzeżni, mieli wysłan- 
nicy komisyi zbadać także sprawę palenia 
śmieci, nrządzenia flirów przy stndniach, 
oraz sprawę palenia ścierwa zamiast grze- 
bania. Belegaci komisyi zabawiwszy dłuższy 
czas za granicą, wrócili de Lwowa d. 20. 
stycznia 1894 rokn! Co widzieli, gdzie byl 
i oo zrobili — nie wiemy — gdyż dotych- 
ozas nie złożyli jeszcze sprawozdania na 
piśmie, w skutek ozego sprawa rzeźni nie 
może postąpić naprzód ! 

A nie rozchodzi się o sprawozdanie 
obszerne, wyczerpujące, ale o krótką relacyę 
choćby jednoarknszową, a resztę uzupełni 
doskonale niedawno wydane w Berlinie 
dziełko p. t. Handbuch der Hygiena (An- 
lagen für die Versorgung der Städte mit 


saną na pargaminie krotką bistoryą Zako- 
panego i bndowy kościoła, wszystko podpi- 
Bane przez obecnych gości i górali. Dołą- 
czono też jeden los z loteryi na kościół 1 
egzemplarz afisza, o loteryi tej obwieszcza- 
jący, oraz kilka różnych monet. S lwy s 
możdzierza obwieściły okolicy o dokonanym 
akcie, a orkiestra miejscowa odegrała kilku 
pieśni uroczystych i narodowych. 

Cad w Lipnicy. Nowa Reforma pi- 
sze: Od kilkunastu dni krąży pomiędzy lu- 
dem w okolicy Wiśnicza 1 Lipnicy pogło- 
ska, śe w lesie, tuż pod Lipnicą położonym, 
objawiła się na jednym z drzew Matka 
Boska. Drzewo otoczone ma być jasnością, 
która nie dla wszystkich jest widzialną. 
Objawienie to spostrzegł jeden z pastuszków, 
niemowa, który e tem dał znać we wsi. 
Tłumy ludu od owego dnia pielgrzymują 
z dalekich nawet stron na miejsae owego 
objawienia, które ma być śródłam ondo- 
wnych uzdrowień. Byłoby ze wszech misr 
do życzenia, aby powołana władza sprawę 
zbadała, czy nie zachodzi tu oszustwo, wy- 
zysk ludn mające na celu. 

Nadużycia żandarmeryi. Z Krako- 
wa od p. adw. dr. Władysława Kastorego 
otrzymujemy odpis wierzytelny s informacyj, 
udzielonych ma w jego kancelaryi adwo- 
kackiej przez włościanina Jana Bartyzela i 
jedenastu innych włościan z powodu nadu- 
żyć żandarmeryi w czasie przeprowadzenia 
prawyborów we wsi Cholerzynie. Z zeznań 
tych wynika, że żandarmi wprost namawiwli 
włościan do głosowania na pewne osobisto- 
ści „gdyż iaaczej zapiszą ich do czarnej 
księgi i będą nieszczęśliwi*, i dopuścili się 
kilku bezprawnych aresztowań. Sprewa ta 
oprze się o sąd. 

Oryginalne świadectwo. D> pism 
krakowskich donoszą z Mszany dolnej; W 
Lutemierzu zdarzył się wypadek, jedyny w 
swoim rodzajn. Włościanin, Józef Kowal- 
czyk, ma psu srokatego, na którego wnie- 
siono skargę, że jakiegoś ohłopsa ukąsił, 
Pies miał być za to surowo ukarany, a że 
właścicielowi żal go się Zrobiło, więc po- 
szedł do wójta, by ten stwierdził, że jego 
pies nikogo nie napada. Wójt zgodził się na 
to i psu arokatemu wystawił formalne świa- 
dectwo moralności, na którem przybił pie- 
częć gromadzką. Swiadectwo to, jak forma 
nakazuje, odeszło do starostwa w Limano- 
wej. Zdaje mi się, że będzie to nnikat swe- 
go rodzaju. 


Dziki wyrządzają olbrzymie szkody w 
okolicach Niebyłowa, Perehińska, Jasienia, 
w ogóle na całem podgórzu kałuskiem. 


Egzekatorowie poda'kowi przed 
sądem. Z Tarnopola piszą: 

Dnia 18. popołudniu przesłuchano naj- 
bardziej obciążonego oskarzonego Włady- 
sława Edwarda Wawrę, który tylko częścio- 
wo do winy się przyznaje. Co się tyesy 
ściągniętych n kontrybuentów  bezprawnisa 
należytości podatkowych w kwocie okołe 
500 zł., twierdzi oskarzony, że 196 zł. sgu- 
bił, resztę zaś przegrał w karty. Następny 
oskarzony Władysław Wi niewski, przyzna- 
je się do winy, tłómaczy się atoli, że sprze- 
niewierzył tylko 50 zł,, a nie 98 zł, jak 
akt oskarzenia mu zarzaea, Na zapytanie 
przewodniczącego dlaczego kwotę tą sprae- 
niewierzył, odpewiada obwiniony, że obrócił 
te pieniądze na swe nirzymanie, gdyż przez 
dwa miesiące nie pobierał Żadnej płacy i 
twierdzi, że po etrzymaniu pensyi zaległ=j 
miał zamiar szkodę pokryć, 

Oskaczony Julian Focht przyznaje się 
do winy. Najmniej obciążonym jest ostatni 
oskarzony egzekutor Kreyżanowski, który 
stanowczo $wierdzi, że podpis jedynego wy- 
kazn, który się tyczy jego osoby, jest inną 
ręką podrobiony. 

Dnia 19 zaś przesłuchano iąko świad- 
ków pp.: radcę podatkowego Hochłeitnorę, 
adjunktów oszką, Nowickiego | Franza, 
tudzież starszego poboreą Michalika, kżórych 
zeznania odnosiły się główaia do manipy- 
lacyi w tutejszym rzędzie podatkowym, 
Z zeznań tych świadków wynika, że oskę- 
rzeni w procesie egzeknterowie na podsta- 
wie instrnkcyi służbowej stanowozo nie 
byli uprawnieni do ściągania od ķom- 
trybuentów należytości podatkowych, a ne- 
stępnie, że kontrola w urzędzie podatkowym 
nie bardzo musiała być ścisłą, jeżeli dziać 
się mogły tego rodzaja malwersacye. W 
końcn rozprawy przesłnehano świadka pana 
Jana Skniskiego, inspektora tntejszej poli- 
cyi, którego zeznania bardzo obciążają oska- 
rzonych Wawrę i Wiśniewskiego. 

Dzié otrzymujemy następujący telegram : 
Dziś 20 b. m. przysłnchiwano kontrybnen- 
tów, ile zapłacili do rąk egzekutorów. 

Kulerci pod kołami pociągu szu- 
kał i znalazł d. 19 bm, — jak nam pisza 
nasz kwrespoadent — ub gi gospodarz z Ga- 
jów Wielkich pod Targopolom, liczący lat 
50, wdowiev, ojciec kilkorga dzieci, Bieda 
1 rozpacz w skutek ntraty kony miała go 
popchnąć do tego szalonego czynu. Położył 
się skośpo wzdłuż toru, a osobowy peciąg 
o godz. 5 rąno do Lwowa zdążający, mu- 
siał go najechać. Dziś o godz. 7 rano zna- 
lazła komisya kolejowa zwłoki gźrasznie po- 
cięte, lewa ręra była osobno, prawa nogą 
i ręka osobno, a resztę gwłok pociągnęła 
maszyna o jakie 30 metrów dalej, 

Cholera. Z Tarnopola pisze nasz ko- 
respondent pod d, 30. b. m. W ciągu nocy 
zachorowały 3 osoby a to: Chaskel Masko- 
bójczyk 40 lat wieku, Hania Merap, dgię- 
wezyna 18 lat i Moses Birger 50 łat, nikk 
zaś nie umarł. 

Wozorgj zmarł w Ostrowie 1 robotnik, 
nikt nie zachorował, 

Do dziś przeto w Tarnopolu zachoro» 
wało 48, zmarło 37, w Berezowicy zeho- 
rowało á, zmarły 8, w Bucnowie zachoro- 
wało á, zmarło 2, w Ostrowie sachorowało 
2, zmarło 2. Razem zachorowało 58, a 
zmarło 44 osób. 


Samobójstwo. W Monte-Carlo zaetrze- 
li? się dnia 11. bm. Stanisław hr. Dąmb- 
ski. Przyczyną samobójstwa był zawód mi- 
łosny, 

Katastrofa na morzu. Z Loadyau 
telegrafują: Podozas gęstej mgły zetknęły 
się na pełnem morzu 50 mil na południe 
od Startpointu, parowiec „Turkestan* z pa- 
rowcem „Edam“, płynącym z Nowego Jor- 
ku do Amsterdamu, „Edam“ poszedł na 
dno, „Tnrkestan* zaś, jakkolwiek nszke- 
dzony zatrzymał się w biegu i nie ruszył 
w dalszą drogę, aż cała załoga i wszysoy 
podróżni „Edama“ zostali uratowani, Łódź 


Ut 


P 


m 


+, 


| pu 


ira KAŻ dyera, aby mógł widzieć co się dzieje na 
= m okół. Wszędzie jest czysto, 
a= Re l. | „Refektarz pedzielogy jest na cztery 
Czas s stoły, a przy każdym zasiada jeden lub 
n odnowić przedpłatę j dwu oficerów. Wychowańcy dostają zupę, 
2 Ga R |sztnkę mięsa i jakąś przystawkę. Na wie- 
zetę Narodową | cze! zę takżę dwa półmiski. Piją tylko 
ba wś t tki jedenastu oficerów 
. i i i as WSZYSIAKIEZ0 ea8na8B , 
p fcznje Por." p nie Ticząc generałów którzy mają nadzór, 
tale 4 „50 6 Nadto doktor, chirurg i jałmużnik są przy- 
tcznię A sh A 12 dzieleni do korpusu. 
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è A krótkiej notatce, tyczącej się za- 
ły kadetów, dje p. Malinowski 
opis tej instytugyi zawarty w 
"Ak Voyage de 
zy sais dans le Nord de V Europe. 
s Wielkiej ulisy „Krakowskie przed- 
dość szerokim 
gdyś koszary kawaleryi. Pa- 
łajmowany teraz przez kadetów, na- 
lej z wszystkiemi 


nezaó w Lublanie, 
ładnych szkód. 


dua z pnetadrie, 7 l 
, HL Aniela z Przestrzelskich Bar- |dwie godziny korepetycji Z profesorami. 
T ka, przeżywszy lat 50, zmarła 17.! Dla starszych odbywa się dwa razy w ty- 
4 arosławiu, 


Da węgierskiej 


osów zostało 


iej 


loteryi 


klad i przywiozła do Plymouthu. 
Jstawę etnograficzną w Pradze |rają iani, za 
4. do 16. bm. półtora miliona osób. 
"kesienie ziemi dało się onegdaj 


Uiton w gołówee, Ładna suma — 
Piękniejsza, że dia każdego dosiępną 
Ne Jerava loteryjna, Milion korou można 
klasowej, 
wydanych przez 
*Bo kolektanta tej prawnie dozwolonej 
Heintza w Budapeszcie. 
zawiera ogłoszenie umieszczone 
m Nize Gazety Narodowej na 


Bliż- 


A) 


* „Vulture“ zabrała ocalonych na rych rodzice płacą 60 dnkatów rocznie. U= 
dzielają im tych samych nauk, jakie pobie- 


których nie się nie opłaca, 
„Jest siedm klas, 


skiego, łacińskiego i niemieckiego ; 
a 


nauki rano a trzy wieczorem, 


godniu nauka konnej jazdy. 


„Egzamina poszczególne odbywają się 
dość często, a w sierpniu odbywa się egza- 
min publiczny, przy którym obecnym jest 
król, poczem zaczynają się wakacye trwają- 
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DTotatlei 
szkoły kadetów w Warszawie 
Po 
wi Talen Notes pour servir a l'hi- 
au Corps des Cadets de Varso- 
et 1766 par le roù ne Pologne 
a uguste Poniatowski drukuje o- 
nią" paryskiego Bulletin Polonais 
isy Sftyky? J. Malinowskiego. 
historyk franouski Rhuli:re w 
Pl tvem swem dziele L'Anarchia de 
e, tak pisze n tej szkole : 
szkoły wojskowej w 
es obydwóch krółów 
urzeczywistniony 
 "<róla Snenisłuwa Augusta w 
ie” Rojono nadzieję, Że z taj szkoły 
: Róstwo wojskowych, wykształco- 
j Wszysżkich gałęzjach sstuki wo- 


pa 


ie otrzymują nadto ua 
Początek drukującej się powie- 
"tak było”. 


, Prenumeratorów Gaz, 


pt.: 


Podajcie rę 
Nigdy nie bywałe świetne szanse wygrania 


ęgierska Loterya Klasowa 


h bo na 100.000 losów przypada 31.499 wygranych. 
IBcznie wysokiemi wygranemi ** * 


A tejletonie Gag. Nar. roz-j 
T ey zd, 1. października druk 
| 8 Powieści p. Zofii Kowerskiej: 


Nar. 
My dwutygodnik ffluktrowdhy | 
„NOWE MODY“ po cenie. 
niżonej, a to za 1 zł. 30 et. 
ub 40 et. miesięcznie. Nie-;ka czerwona, białe spodnie, okrągły kape- 
Zysey nasi prenumeratorowie 
Zymywać poniżej połowy ceny, 


iu Poniatowski dał kadetom, po nej- 
tomne ; €ści dzieciom jeszcze, kaska tak 
£ tak wysokiemi piórami, że naj- 
te wytrączł ich z równowagi. Przy 
Prawie ćwiczeniach król sam 
1 Ale widzowie wnet spostrze- 
tig, ek boleścią, drudzy ze złośliwą ra- 
Mało zdplności posiadał król do 
I ze smutkiem my- 
%lwąctwie losu, który odrodzenie 
ożył w ręce podobnego czło- 


przy należytoś 
rola Stanisława Leszczyńskiego i 
dziła się królowa Francyi. W pa- 
i się 80 kadetów, a 80 
mieszka u profesorów, za 


któ 


mek sławnego Sobieskiego, tegoż 


'zwiska (?). 


panują wcale, z wyjątkiem febry, która jest 
powszechną. Młodzi ludzie bywają szezepie- 
ni w odpowiedniej porze. 

„Do szkoły kadetów wstępują chłopcy 
od lat ośmin i pozostają tam do 14 lub 20 
roku życia, poczem przydzieleni bywają do 
pułków jako podchorążowie. 

„Uniformem ich codziennym jest; kurt- 


lusz i buty; do parady zaś mają buty bia- 
łe z wyłogami i ozdobami. Kadeci mają 
miny wesołe i zadowolone i są dobrze uło- 


ct. miesięcznie, a 1 zł. kwar- Zeni, co zresztą jest zwykłem w Polsce. 
nik satyryczno-humorystyczny 


Wszkole tej odbywa się wszystko po woj- 
skowemu na odgłos bębna. 

„Biblioteka jest bardzo mała, 

Sławpa ta szkoła kadecka uważana jako 
palladium narodowe, przepadła wraz z nie- 
podległością starej Rzeczypospolitej polskiej. 
Do r. 183} istniał jeszcze gmach, znany 
w całej Warsagwia pod uazwą „Koszary 
kadeokie". W r. 1816, po pożarze, przero» 
bionym był na liceum, później na biura 
dla ministerstwa oświaty, aż wreszcie 8. 
września 1831 zburzono go zupełnie. 


Ostatnie wiadomości. 


Jak z Rzymu donoszą, rząd zabronił 
wyprawienia festynu noenego na Tybrze 
i pochodu turaerów na Kapitol. Zakaz 
ten wywołał wielkie kwasy ; słychać je- 
dnak, że rząd zabroni wszelkich w o- 
góle obchodów noszących znamię ludowe. 


Köln. Zig. donosi z Petersburga : 
W listopadzie wydaną tu będzie druga 
pożyczka rosyjsko - francusko - chińska , 
na którą pieniądze dadzą Francuzi a 
interes zrobi Rosya. I tym razem nie- 
mieckie firmy finansowe będą wykluczo 
ne. Będzie też założony Bank chińsko- 
rosyjski, na który dziewięć dziesiatych 
funduszu dadzą Francnzi. Rosyjscy peł 
nomocnicy już się udali w tej sprawie 
do Pekinu, a dyrektor petersburskiego 
Banku międzynarodowego Rothstein po- 
wtórnie wyjechał do Paryża, tożsamo 
minister skarbu Witte, który kilka dni 
zabawi w Paryżu 


Wedle wtajemniczonych kół sofij- 
skich, dał był oar depatącyi bulgar- 
skiej taką dosłowną odpowiedź: „Dziad 
mój stworzył Bugaryę ; mój 0jc1e0 wal 


czył za jej wyswobodzenie; ja chcę 
iść za ich przykładem i będę się sta- 
ral domódz Baułgaryi do spokojnego 
rozwoju i stałego skonsolidowania. Mam 
nadzieję, że przyjacielskie stosunki z 
zostaną odnowione.“ Zape- 


ne mL a a U m 0 M e c 


Brłgaryą 


JRR 


kę szczęściu! 


osażona węglerska loterya 
lepszym razie jako główna 


czterech protescrów, 
pięciu metrów i siedmiu podmetrów. Młodzi 
nie wyrządziło |ludzie uczą się języków : polskiego, ia 
alej 
iężna Battenbergowa matka b. | matematyki, strategii, rysunków,  historyi, 


bułgarskiego Aleksandra zmarła one-|tańca, konnej jazdy. Mają cztery godzin 
jeszcze 


„Ośmdziesięciu kadetów podzielonych jeat 
na cztery kompanie, dowodzone przez jedne- 
go oficera. Każda kompania ma swoją B87- 


łóżkach, a w środku jest pokój dla bryga- 


„Do zakładu tego przyjmują tylko szla- 
chte. W r. 1792 znajdował się tam poto- 
na- 


` „Infirmerya jest mała, dobrze utrzy mana. 
APRYSY* Nowi prenu- ; Znajdywało się w niej tylko trzech chorych. 
żą-|Juk mi mówiono, choroby w tej szkole nie 
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m O ZA 
wniają oraz, że rząd rosyjski wcale 


żadnych nie stawiał warunków w apra- 
więc 
teź przejścia ks. Borysa na primoki 
wie nie żądał. Zaprzeczenie to bardzo 


wie zbliżenia się do Bułgaryi, 


późno przychodzi. 


Jak Polit. Corr. donosi, 
zamierza przewodnictwo komisyi nad 
zorozej dla Armenii 
czesnemnu ministrowi 


żądanie mocarstw, ale zarazem, ustana- 
wiając ministra spraw zagr. prezesem 
komisy:, na swojem postawiłą. 


Jubileusz 20 września. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Rzym d. 20. września. 

Rada miejska Rzymu przyjmowała 
woOzoraj na Kapitoln wszystkich przy- 
byłych z prowincyi przedstawicieli Rad 
miejskich. Ruspoli wygłosił przytem 
patryotyczną mowę. 

Wozeraj przybyła do Rzymn depu- 
tacya oficerów i żołnierzy tych pułków, 
które w kampani 1870 r. udział brały. 
Deputacyę przyjmował adjntant przy- 
boczny króla. 

Tryest d. 20. września. 

Z powoda jubileuszn włoskiego od- 
były się tu wczoraj demonstracys anti- 
austryackie, ludność jednak wnet arzą- 
dziła kontrdemonstracyę, która zakoń- 
czyła się publicznem  odśpiewaniem 
austryaokiego hymnu ludowego. Kilką 
demonstrantów aresztowano. 


TELEGRAMY. 


Kraków d. 20. września, 

Dzisiaj o godzinie 8 rano rozpo- 
częło się w katedrze na Wawelu nabo 
żeństwo żałobne, celębrowane przez 
ks. arcybiskupa Morawskiego przed 
giównym ołtarzem. Katedra przepeł- 
niona. W presbyteryam w około try- 
mny zasiedli naczelnicy włądz i insty- 
tucyj, oraz depuiacya Wydziału kra- 
jowego złożona a pp. Chamca i Roma- 
nowioza, tudzież deputacya Rady mia- 
sta Lwowa, złożona z pp. dr. Marchwi- 
ekiego, Michalskiego, Bardąsza, (zetzi- 
tza i Ciachcińskiego (w czarnych stro- 
jach nąrodowychi. 

Zjazd duchowieństwa liczny. Kaza- 
nie żałobne o życin i działalności zmar- 
łego arcypasterza w podniosłych sło- 
wach wypowiedział ks. prałat Palczar. 
Około trumny odprawił Castrum dolo- 
ris kqiążę biskup ks. Puzyna, a nastę- 
pnie czterej obecni książęta kościołą : 
ks. arcybiskap Morawski, ks. arcybi- 
skup issakowicz, ks. biskup Likowski 
i ks. bisknp Glazer. Po nabożeństwie 
o godz. 11. ruszył orszak żałobny na 
ementarz, gdzie zwłoki tymczasowo ġo- 
staną złożone; w swoim owasie będą 
przeniesione do Dświniaczki. 

W. pogrzebie uczestniczyła też de- 
putacya Arcybractwa N. Maryi Pony 
laskawej ze Lwowa, 

Wiedeń d. 20. września. 

Wozoraj odbył się pierwszy kongres 
niemieckich i austryackich urzędników 
kolejowych, 

Wiedeń d. 20. września, 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że 
istnieje projekt wliozenia kantorów 
wekslarskich, które należały dotych- 
czas do przemysłu wolnego odtąd do 
przemysłu koncesycnowanego, ażeby 
zapobiedz w ten sposób nadużyciom. 

Wiedeń d. 20. września. 

Mianowanie byłego ministra spra- 


Każdy trzeci los 


wygrywa! w 


L. 70805/95 


klasowa , gdyż w naj- 
wygrana jest 


DF” uanfi Eliapun z qpn"aPRR- "TĘ 


oryginalne 
I. klasa 


I tach całych , któro 


ny szej klasie wygra- 
aca Bię z góry Il- 
Wą złożoną stawkę. 


(CARL H 


èdy trzeci los 
Wygrywa! 


E an 


1, 1! 1 wygrana 
b 110 20 1 m 
ton 4 korony 2 bor, l 
oryginalne 1 ię 
„| dla dwóch klas q x 
ły $ 1 è 20 1 á 
Uni Bork S 


razem 31.499 wygranych w sumie 


5 milionów 600.000 koron. 


Wegierska Loterya klasowa daje następujące wygrane : 
Jedna premia 600.000 koron 


na 400000 koron =>. ż 5 wygr. po 10000 koron 
na ROA a 2.23 12 „ po 8000 , 
na 1000 m BS ž s 3 5 po 6000 h 
na 80000 n PZ EO 8 n po 4000 n 
na ud, » gao MO „ po 2000 , 
eA e fi 
na j 2a TH * n” 
na 30000 p ŽS% 2010. „ po 200 , 
po 20000 „. ~&7a 20000 „ po 100 . 
po 15000 „ "= = 900 „ po 80 , 


Losy do nakycia u 


EINTZE, Haupt-Collecteur, 


Budapest, Servitenplatz Nr. 3. 
Adres dla telegramów : Lottoheinize, Budapest. 


Zamawiający zechcą nadesłać porto 10 groszy, na listy opłacone 30 
groszy, na każdą liste ciągnień %) groszy osobno, 


Ciagnienia podlegają kon- 
troli urzędów pa hstwowych 


gd 16 do 19 paźdz, 1895. 
od 6 do 14 grudnia 1895, 


Wygrana wypłaca się go- 
tówką bez żadnego adłlą_ 
gania. 


Zamówienia możliwie za 
pobraniem poczt. a bardzo 


odbywaja sie w obecno- 
ści król komornika. 


Ciągnienie i. klasy 


Ciągnienie II. klasy 


dokładnem adresem. 


partamentu Magistratu w godzinach urzędowania. 


Każdy trzeci los 
wygrywa! 


że Porta 


poruczyć każdo- 
Spraw zagrani- 
ocznych. Jestto fortel bardzo zręczny. 
Porta bowiem nie chciała przystaó na 
to, aby dragomani (sekretarze, tłama- 
oze) bezpośrednio znosili się z komisyą, 
ale żeby znosili się przez ministra spr, 
zagr. Ostatecznie zgodziła się Porta na 


Dr. Rómplera 


wiedliwości 


miesiącn urzędownie publikowane. 


radców dworu. 
Wiedeń d. 20. września. 


otrzymały sankcyę cesarską. 


Sofia d. 20. września. 
We wszystkich kołach ferment ogro- 


OO 


jak ognia. 
bójki z radosławowcami, których poli- 
cya nigdy nie broni. W kawiarniach 
mówią publicznie, że po Stambułowie 
przyjdzie kolej na księcia, Naczewicza 
i Petrowa, a rząd sam dał ludziom dy- 
namit w ręce — dla powstania maoe- 
dońskiego, i teraz odebrać go nie zdo- 
ła. Na zimę zwali się tataj jakie 10.000 
zbiegłych Macedończyków bez zajęcia 
i chleba, a tutaj zajęcia nie ma. 
dobitek rząd wszystko osyni dla roz- 
dwojenia księcia z Radosławowem, za 
którym trzy ozwarte Bułgarów stoi, i 
który jest jedynym, mogącym księcia 
ntrzymaó na tronie. Wysoay urzędnicy 
nie tają, że jeśli Stoiłow padnię, wszy: 
soy jego nrzędnicy ulotgią się, nie oze- 
kając na dymisyę. 
Berlin d. 20. wrześnię, 
Nordd. Algg. Zig. saprzecza twier- 
dzeniom Hann. Cour., iż Hammerstein 
i Stocker mieli u dworu wpływy i sto- 
sunki, 
Berlin d. 20. września. 
Korespondent Berl, Fagblt. Wolf te- 
legrafaje pod d. 16. bm. e Madagaska- 
ru: Położenie jest następujące : D. 30. 
sierpnia zaszła mała potyczka pod An- 
dribą. Ze nadciągnięciem 2000 awan- 
gardy francuskiej, Howasi w sile 7.000 
wojska pod dowództwem ozterech An- 
glików uciekli. Francuzi zdobyli dzia- 
ło, pochodzące z fabryki angielskiej, 
mnóstwo amunicyi, tysiąc ostnarów 
ryżu i wiele innych zapasów żywności. 
W odwrocie apalili Howasi wszystkie 
wsie sa sobą, Główna kwatera fran- 
ouska wyruszyła d. 10. bm. z Andriby 
i zapewne d. 30. bm. stanie w Anta- 
nanariwo, stolicy kraju. & powodu 
chłodniejszego powietrza na wyżu 
sian ydrowotny wojska się polepszył. — 
Z pewną zaś ostrożnością należy przyj- 
mowaó następujące wiadomości: Mini- 
ster-prezydent Howasów (i mąż panu- 
jącej królowej) Rainilairivony kazał 
trzech sekratarsy 


r n c I aa o o aa o a ii 


zamordowaó swoich 
jako podejrzanych o spryyjaaie Fran- 
couzom. O to sama obwinią on też 
wszystkich Karopejczyków, którzy je- 
usose pomiędzy Howasami przebywają. 
Znaczny zastęp Europejosyków opn- 
'szoza przeto stęłioą. 
Paryż d. 20. września. 

W domu przedsiębioroy budowla- 
nego Saussiera dopuszcsono uię ubie- 
głej nocy zamachn przez podrzucenie 
bomby, która eksplodowała i wyrzą- 
dziła znaczne szkody materyalne. Ź 
osób nikt jodnak uszkodzonym nie 
został. 

Madryt d. 20. września. 

Z Hawany donoszą, że wozorajszej 
nocy krążowiec Caizetegni przy inspe- 
koyi kanału Roca zderzył się z parow- 
oem kupieckim Motera. Krążowiec za- 
tonął, przyczem zginął admirał Delga- 


Sohoenborna pierwszym 
prezydentem najwyższego Trybunała 
sprawiedliwości zostanie jeszcze w tym 


Równocześnie zamianowany zosta- 
nie prezydent senatu i czterech nowych 


Uchwalone przez Sejm galicyjski 
ustawy o osuszeniu bagna w Stojano- 
wie i o obwałowaniu lewego brzegu 
Dunajca od mostu kolejowego w Bogu- 
miłowicach do Biskapio radłowskich, 


mny. Stoiłow obawia się Radosławowa 
Co wieczór odbywają się 


Na | 156 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 20. września 1895. 

Akeye za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 
od200 zł. m. k. 220-50 do 22350. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 321'50 do 32450, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 435— do 
zi Bapku pay. galic. po 200 zł. w. a. 

-— do——. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200:— do 208: iwa hi 
Listy mastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
40/, koronowe 97— do 97:70. 59%, z 109 
prem. 110'30 do 111-—. 41/0, lom. w 50 lat 
100:60 do 10130. Banku krajowego 41/,0/, los, w 
51 lat. 10050 do 10120 Banku krajowego 40/, 
los. w 57 lat. 98— do 98-70, Towarz, kredyt. gal. 
ziemsk. 40/, L emisya) 98:50 do 9920. 4&0% los 
w Al lat. 9890 do 93*—, 40/, los. w 56-latach 
9810 do 28:50. 41/40, los, w 53 lat, —— do 


~ Obi za 100 zł: Galio, funduszu propinacyi 
nego i, 97:80 do 98:50. Bukow. funduszu pro 
inacyjnego 5%% 102*— do ——, Kom. banku 
ajowego 5°% w. a. II, əm, 102-— do 10270. 
Pożyczka krajowa 6*%/, w. a 105.— do ——, 
A?k 100-50 do 101:20. 40/, z roku 1891 9770 
do 98:40. 40/, po 200 koron = 100 zł w.a z 
Sr 34 80 do 9850. 
osy: Losy miasta Krakowa 26— d p — 
Laz + ogg > isławowa 42 do EN j 
onety. at cesaraki 5:66 do 576. 
leondor 9'52 do 8:62. Półimperyał 9-75 do ów 
e all srebrny 1'26— do 1'36—, Rubel 
rosyjski papierowy 1-29'40 do 1:30:59. 100 
nissomik iE, 58:90 do 59 40. = 


Wiedeń d. 20. września. 
. ć (Jologram Gas. Nar.) 
e samknięein giełdy południowej notowano. 
Kredyty 402.87, wę larki bank a 
"25, anglobank 17450, lknderbank 28460, ko- 


ma! oma 
. 


leja państwowe 398.—, lombardy 111-12, elbetha 
281*75, akcye „ytoniowe 23%—, alpiny 10130, 
renta majrwz 10075, węg. renta złota —— 
węgierska “enta koronna ——, austr, renta ko- 
ronna 9945, losy tureckie 7675, unionbank 
35175, marki ~=», ruhle — —, 
Berlin d. 20. września. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Wezoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 251:10 (40248), lombardy 47-10 (110 94), 
węgierska renta złota 103:10 (122-05), węg. renta 
koronna —'— (——). Cyfry podane w nawia- 
me (—) oznaczają porównawczy kurę wiedeński 
ts. Wiener- Parii. 

Fraaktert à 20. września. 
(Telegram Gaz. Nar). 
Wczorajązą giełda wieczorna: Kredyty 53935 
(40223), lumbardy 96— (11090), węg. renta 
Slota — — (—'—) węgierska renta Boronowa 


m m 


Z rynków towarowych. 


Lwów 20. września. Pszenica 7— do 7:35 zł., 
żyto 6'— do 6'45, jęczmień browarny 625 do 
5'75, jęczmień pastewny 450 do 4'95, owies 5— 
do 5'30, rzepak 8:50 do 8:80, groch 6*.- do 9-— 
wyka 0— da , nasienie lniane —'— do 
„nasienie konopne —'— do ——, bób 
bobik 5*— do 5'25, hreczka — — 
da —'*— koniczyna czerwona galic. 45— do 
—48, szwedzka 35— do 40—, biała 45:— do 
55'—, anyż —— do ——, kukurudza stara 
do ——, nowa 6-— do 6'25, chmiel 55— 
70 ——, pa gotowy —— do ——, na ter- 
min —— do —*—, Tymotka —— do ——, 
Waranty —'— do ——, 

Ceny zboża w Czerniowcach 19. września 
Pszenica prima 690 do 7—, średnia — Żyto 
prima 5'90 do 6: —, średnie —— do —*—, Ję- 
camień browarny 5'— do 0—, gorzelniany 0:— 
do 0'—, Owies dwerski 5— do 5-20, targowy 
0:— do 0—, Koniczyna 8-25, kukurudza nowa 
5:50 do 5'55, na maj-czerwiea 0— do 6—, Spi- 
rytus 1275 do 13:—. 
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Stan powietrza. Przy zmiennym 
zanio nieba opadu w ubiegłej dobie nie 
ylo, 

Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany do po- 
ziomu morza był dziś o 12tej godzinie 
w południe 766'0 mm. 

Prognoza na dobę dnia 21. września 
br. (od północy do północy)* Wiatr bę- 
dzie zmienny z zachodu średniej 
prędkości 4 m/sek. 

Srednia temperatura około 1200, 
niebo będzie przeważnie zachmurzone a 
względna wilgotność powietrza około 
75 Ge 
Opadu nie będzie. 


(0 


Dziś dnia 21. 
— Joakima. 


września: Mateusza. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 20. września, 


Hotel Zorśa. R. Janicki z Berezowicy, 
J. Kelermann z Kańczugi, ŒE. Zagórski 
z Kołodziejówki, F. hr. Czosnowski z Ożo- 
neli, J. Guźkowski z Tarnopola, R. Wol- 
farth i F. Kiciński ze Słobody ruugurskiej, 


do Parejo, kapitan okrętu Ibanez, 3|K, Heinrich z Kołomyi, O. Schnell z Firle- 


oficerów i 36 majtków. 


Górbersdorfie na Szląsku. 
istniejący od r. 1875, zapewnia 


ehory m na płuca 


wysyłą Dr. Römpler. 


Obwieszczenie. 


Gmina m. Lwowa wydzierżawia folwark „wschodnią 
część Pniatyna* w powiecie Przemyślańskim położony, wraz 
z gruntami w łącznym obszarze około 296 morgów, z czego 
1 morg 195[ |” na ogród, 260 morgów 1423[ |] na rolę, 32 
morgi 14107] na łąki a 439L] na pastwiska — na okres 
dwunastoletni a to od dnia 24. czerwca 1896 r. począwszy. 

Publiczna licytacya za pomocą ofert pisemnych odbę- 
dzie się dnia 14. października 1895 r. t. j. w poniedziałek 
o godzinie 10. przed południem w biurze I. Departamentu 
Magistratu we Lwowie. í 

Cenę wywołania za pierwsze czterolecie ustanawia się 
po 1800 złr. t. j. tysiac ośmset złr. rocznie, za drugie czte- 
rolecie po 2000 złr. t j. dwa tysiace złr. rocznie, za osta- 
tnie zaś czterolecie po 2200 złr. t. j. dwa tysiące dwieście 
złotych w. a. rocznie; wadyum zaś w wysokości ofiarowane- 
go czynszu dzierżawnego. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w biurze I. De- 


Magistrat król. stot. miasta 


Lwów, dnia 7. września 1895. 


Zakład leczniczy |% xxx <x 


Š NA NALEWKI 
selg Spirywms najczyściejszy bezwonny 


poleca c. k. uprz. 


RAFINERJA SPIRYTUSU 


J. A. BACZEWSKIEGO 


e. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie, 


Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 litr. 


jówki, Wł. Gniewosz z Kontów, J. Gnoiń 


najkorzystniejsze warunki leczenia gs umiarkowanych cenach. FIO OJ 


7181 


W osłableniach, zaniku 


czną. 


elektrotechnik i właściciel 


Dla mężczyzn 


kieszonkowy aparat galwaniczny nieocenione usługi. Gorąco zalecany 
przez lekarzy wszystkich krajów. 
Jestto najpiekniejszy wynalazek ostatnich ezasów. 

pekty z świadectwami w kopercie za nadesłaniem marki za 10 ct. 


J. AA un gź > nn fe ch 


ski z Cieszanowa, A. Horydyski z Krembi- 
niec, A. Podhorodeński z Podola ros, 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 


Zakład wodoleczniczy i pensyonat 


|„KISELKRA* 


we Lwowie 


otwarty przez cały rok 
Dr. Edmund Kowalski 


były kierownik i dzierżawca zakładu wodoleczni - 
czego Jaworze—Ernadorf (Szlązk austr.) 


Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


ROTEL EUROPEJSKI 


(wa Lwowie płac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T, Pz:'iczności, zapewnia- 
ląc, Że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1895, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 
właść. Hotsiu EurepejaF'sgo 
Pokoje od 80 ct. począwsz). 


Zmiana mieszkania. 
Operator Dr. H. Schramm 


mieszka i ordynuje obecnie 


uliea Sykstnska 22, I. piętro, 


Specalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 


r. Euroins Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach 

wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 

Martiusa w Roztoku, zamieszkał przy ul. Koper- 
nika l. 3. I. p. i ordynuje od godziny 


9—10 rano i od 3—5 popol. 


Na sprzedaż. 


Majątek ziemski w pow. cieszanow- 
akim, 14 kilometrów od stacyi kolejowej, 
3532 m. obszaru, s tego 904 m. roli, 100 
m. łąk, 6 m. ogrodu, 14 m. pastwisk, 8 
2483 m. lasu, 1000 m. lasu przeszło 100- 
letniego sosnowego i bukowego, gorzelnia 
z kontyngentem 845 hektarów, cegielnia, 
budynki mieszkalne 1 gospodarskie, w bar- 
dzo dobrym stanie. Dług hipoteczny 160.000 
zir, Cena 420.000 złr. 

Majątek ziemski 6 klm. od Stanisła- 
wowa, 619 m. obszaru, z tego 320 m. ornej 
ziemi, 104 m. łąk, 90 m. lasu, 19 m. ka- 
mieniołomu. Budynki nowe ubezpieczone na 
24.000 zł., budynek mieszkalny w stylu 
szwajcarskim o 6 pokojach. Znaczne suche 
dochody z młyna, gipsarni, kamieniołomów 
i łęgowiny. Cena 135.000 zł. Dług hipo- 
teczny Banku kraj. 52.000 złr. 

Majątek ziemski w pow. złoczowskim 
8 kim. od stacyi kolejowej, 250 m. ob- 
szaru, z tego 30 m. łąk, reszta ornej złe- 
mi, dom mieszkalny murowany o 10 poko- 
jach, z ogrodem warzywnym i owocowym, 
2 stajnie murowane nowe, 2 stodoły, mło- 
carnia z kieratem, młyn nowy, 2 karczmy, 
z inwentarzem żywym (około 40 sztuk) i 
martwym. Cena 48.000 zł. Dług hipote- 
czny 22.000 złr. 

Kamienica we Lwowie 2  piątrowa, 
o 2 frontach przy ul. Akademickiej. Cena 
70.000 zł. Dług hipoteczny 24.000 zł. 

Kamienica we Lwowie 2 piątrowa, 
wynajęta rządowi, bardzo dobrze się rentn- 
jąca. Cena 56.000 złr. 

Majątek ziemski, pow. Kamionka 
Strumiłowa, 2 klm, od stacyi kolejowej, 
100 m. obszaru, z tego 20 m. łąki dwu- 
kośnej 10 m. lasku, dom mieszkalny o 4 
pokejach z ogrodem warzywnym i spacero- 
wym. Cena z zasiewami bez inwentarza złr, 
30.000. Dług hipoteczny Banku krajowego 
15000 złr. 

Bliżazych wiadomości udzieli kancelarya 
adwokacka Dr. Wincentego Balabana i 
Dr. Aleksandra Vogla, we Lwowie, przy 
ul. Kopernika 1. 7. I, piętro. 

Pośrednictwo wykluczone. 


6939 


siły nerwowej itp. wyświadcza e. k. uprz. 


mW Zbadany przez Radę medy- 
Pros- 


przywileju, Wiedeń, JX. Turkenstrasze 4. 


4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie 
otrzymała i poleca świeżo wydane: 


HOMILIJE 
na niedziele i święta 
całego roku 
przoz 


ks. Avtoniega Chmielowskiego 
M. 8. T. 
(Str. 508 w wielkiej 8-ce.) 


Cena egzemplarza 2 zł. 80 ct. 


Siatka dru= 
ciana kolerą- 
wa do okien 
metr Q] 2ł. 1, 
najleprza zł 
1-30. Klosze 
druciane do 
z przykrywania 
potraw, średnicy **, 24, 26, 28, 20, 33 em. 
po ct. %5, 50, 55, 60, 65, 75 
Drut kolczasty do ogrodzeń podwójny, 
jynkowany, 100 mtr. złr. 4:50, z gęściej- 
szym koleami złr. 5:50, z blaszkami przez 
całą długość złe. 850, bez koleów złr 


poleca 5570 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 9, 


Z przesyłką o 25 centów więcej. 


Osobny magazyn mebli żelaznych 
na pierwszem piętrze. 


DROBNE OGŁOSZENIA po i ct. od wyrazu 


Łóżka żelazne składane po złr. 6—, 
z bokami blasz. orzechowo lakierowane 
po zł. 1%, 16, 18 i 20; Materace druciane 
po złr. 1250, polzea Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plae Kapitul- 
ny l (napr.eciw katedry). 956 


AIOWO OTWORZONY Magazyn i Pra- 
IN cownia futer Jan Danenheimer, km- 
śnierz, we Lwowie, ulica Wałowa l. 11 
(vis-a-via Centralnej kawiarni) poleca swój 
Skład i Pracownią fnter męskich i dam.! 
skich, do podróży, Rotundy, pelatynki iip. 
wyroby. Czapki, zarękawki, eraz gotowe 
wierzeny do futer. Wyrób własny. Ceny 
umiarkowane. Zamówienia w najkrótszym 
czasie wykonywa. : 991 


Ww HANDLU Albina Soleckiego, ulica 
Wałowa 1ł we Lwowie, wszelkia to-/ 
wary korzenne po. cenach najumiarkowań-| 
szych, stare wina, rum, prawdziwy koniak; 
kawy go ałr. 1:80,.2, 2 03, 216, Ż2),-2:3% 
za 1 klg., w pakietach po 4*/, klg. franco! 
do każdej stacyi pocztowej. Masło deserowe 
eodziennie świeże 


m na konie wełniane, w'a8ne- 
Koce go wyrobu, trwałe, 152—170 
ctm., pasy pąwowe z czarnym, po złr. 650 
sztuka. Dwór Łapszyn, Brzeżany,. 565 


REMIOWANE medalami tutki Niemo. 
jewskiego są wszędzie do nabycia. 


AKŁAD froterski Bednar kiego we Lwo- 


wie ul. Czarneckiego |. 12, przyjmuje dopemoża materyalnia do złożenia osiate- 


zamówienia na zapuszczanie podłóg , tak 
w miejscu jakoteż na prowincji. i 


E 


= O poszukuja lekeyi na pro- 
wineyę. „Z. Z.“ posto rest. Lwów. 


KADEMIK poszukuje lekeyi. 


Uniwer= 
sytet dla P. Pr. 32 


ANNA z północnych Niemiea, katolicz- 
ka, z bardzo dobremi świadectwami, 
poszukuje miejsca zaraz, Panna Walter, 
Wrocław, Uferstcasse 23 b. L. 957 


WJYPUCZYCZA. sprzedaje, kupuje, gar 
y derebę wszełką, bundy, koce krajo 
we , stroje polskie do fotografii, broń my= 
śliwską. Liberyg, futra różna, tylko jedyny 
dla Galieyi zakład Jaszczyszyna , Lwów, 
teatr. 95 


$ EDAL SREBRNY za wyroby wasna. 
Fortepiany Krótkie od 180, najlepsza 
pianina Prokscha, poleca najtaniej 


j Karol 
Marecki, Lwów. Batorego 28, 903 


x UPIE do 300 morgów ja tek, 
rrewski poste rest. Kopye plice. 


Ą DMINISTRACYA Riura wywiadow- 
im czego Józefa Birkle Lwów ulica Ha- 
licka l 9, poleca ofiayalistów oraz sługi 
każdej kategoryi tak w miejsen jak i na 
prowineji. Grzegorz Nahorniak ad- 
ministrator Biura. 904 


(AWALER, ukończony medyk, oženi 


aA się z przystojna paniensą , która nm 


rznych egzaminów. /głoszecia pod: 


„Szy 
kosć 314" restantes braków, UMI 


GHIN 


Taniej niż wszędzię 


Kaftaniki, koszule systemu Jagera, l ardzo 
ciepłe, sztuka od 65 ct, 75 et., zatr, 1'— 
1:25, 1:75 do 2:80 
poleca MAKS MUHLFELD, Lwów 


Do tablic 


czarne | czerwone lakiery, 


APN i-a się CA lS i. B 
najstącanniej, 66 bardzo tan ù, 
Ratynowany (redę W laskach, doborowe atramenty 


poleca 


WOLE (ZOPP 


Lwów, Zółkiewsys 1. 2 


kuchmistrz 


poszukiwany przez Zarząd Hotelu Żorża 
we Lwowie, do samoistnego prowadzenia 
kuchni na własny rachnnek. Odnośne 
zgłoszenia przy dołączeniu świadectw przyj- 
muje Zarząd hotelu Zorża we Lwowie do 


15. września 1895. 112% 
LJ 
wa taa) OOTZELNIK 
Winogrona feslawskie, 5 
Brzoskwinie, É sawaler, lut 28, z kilknletnią praktyką, 
ap ukończoną szkołą gorzelnicza, 4 najlep 


Gruszki i Jablka tyrolskie 
wysyła najałaranniej opakowane 
handel 7166 | 


ALBERTA SZKOWRONA Ę 


Lwów, plae Maryacki 7, 


W dobrach podolskichJQ. ks, Sapiehów 


jest do obsadzenia zaraz miejste 


praktykanta gospodarczego FOY 


Wamagana ukończona średnia szkoła 
rolnicza. Zgłoszenia tylko pisemne, wraz 
z odpisami świadectw i poleceń do „Zarzą. 
du dóbr w Bilezu Złotem*. Podania nie 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi 


jazy postępem, obznajomiony z najnow- 
szymi systemami gorzclń i mogący + 
wykazać poleceniem z pierwszorzędnych 
majątków, — joszukuje posady na, wai 
inb ordynaryę. Może się równocześnie ZA- 
jąć gospodarstwem lub  raehum:owoscią. 
Łaskawe zgłeszenia pod: 

stante Czarna koło Pilzna. 


Friedrich Wannieck & (0. 


ka maszyn i odlewarnia Żelaza 


Berno, Morawa, ©% 
dostawcy dla Wys, galie. Wydziału kraj. 


lastępra dla Galicji: Jul. Topolnicki, 


Lwów, ulica Pańska 13. 


Kompletne urządzenia pieców krę- 
gowych, fabryk do wyrobu szamo- 
ty, drenow, dachówek i artykułów 
glinianych, oraz kompletne urzą- 
dzania fabryk do wyrobu płyt cho- 
dnikowych, płyt i zondrówek do 
brukowania ulic (Trottoirenklinkern) 
a mianowiecle ; 


Maszyny parowc i kotły parowe; Maszyny 
do wyrobu cegieł, olrzynaeze, gniotowniki 
walcowe, prasy do dachówek 'falcowanych, 
prasy wrzecionowate o wysokiem ciśn eniu, 
prasy do rur mufowych, prasy wykańwzają- 


K. K. poste re- 
7190 


x 


Zarząd dóbr Korszów 
staeya kolei Lw. Cz. J. 7180 


ma na sprzedaż 


cale wwnętrzne prządzonie 


gorzelnianoa 


t. j. wszystkie aparaty najnowszego syste- 
mu, zajęła się w znpełnie dobrym sta-/ 
nie. FHhższych szczegółów udzieli Zarząd, 
dóbr w Korszowie, poczta w miejscu, poe- 


wiat Kołomyja. Pośrednietwo wykluczone. |ce, prasy de drenów, prasy hydrauliczne, 
do przewozu ziemi, zupełne 
tory kolejowe. 


windy, wózka 
i 


Pomieszkania . 


do najęcia 


Mpiiskiego 24. 


1892 CEŁ 
A WŁASNEGO 
CHOWU 
dostaremh od 56 litrów wzwyż, biało litr 
po 4 ye Próbki 
a tego opłat. za wysłaniem 95 eent 
ZEE ak właźcicie] dóbr, ramek 


MIÓD 


tegorogzny patoka, biały Tipowi 
i 60 ch słoik , żółty podolski MAAN T e 
ef słoik — również staropolskie 


Miody sycone 


po 60 et, 80 ct., zł. 1 i po zł. 1:50 flaszka 
jakoteż 


Agrestniak, Dereniak. i Wiśniak 
5 


poleca handel 7099 


St. Markiewicza 
Lwów, Rynek I. 42. 


e 


Prasa do rur mufowych. 


A Fógefmn(a 


Dokładne prosp. na żądanie gratłei franco. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 24. Września 1895. Nr. 262. 


| Superfosfaty, siarkan amonowy i żużle Thomasa 


m m Spółki 


komandytowej Juliana Wanga we Lwowie, miea 1.5. 


poleca Fabryka sztuoznych nawozów aa: 


ul. Akade- 


| NOOO OW CJ 


Drzewka owocowe 


wysokonienne, Z koronami: fabłonie, gru- 
szki, śłłwkł, czereśnie, wisnia, orzechy 
włoskie, tureckie, deren'e, morwy | sztuka 
50 ct., rajskie jabłka, węglerki bardzo pię- 
kne, agrest nowy b. wielki, róże cukrowe 
róże sybirskle do smażenia €0 ct., agrest, 
pożeczki wysokopienne 1 sz'uka 75 et., 
krzewiaste agrest, pożsczki binłe, czarwo- 
ne, czarne, maliny żółw 1szłuka 20 ot., 
maliny czerwon: 12 sztuk 1 złr., truskaw- 
ki 100 sztuk 3 złr., poziomki 100 sztuk 
2 złr. Krzewy ozdobne: cyprysy bar- 
:dzo piękne (szpilkowe) 1 sztuka 1 złe. i 
wyżej, głogi z pełnym kwiatem 1 sztuka 
75 et., dęby 1 sztuka 75 ct., lipy, jawory 
1 sztuka 6V ct, róże wysokopieane, brzos 
skwlnie, morele, krzewy na żywopłoty itp. 
|wysyła ża zaliczkę EB. Uklański, Za- 
rząd ogrodów w Olszy ostatnia po- 

ezta Kraków. 7186 


Dwa folwarki 
obszaru blisko 600 morgów dobrej 
| ziemi, z jnwertarzem żywymi iuar 
twym, zeroz do wydzierżawienia. 
Bliższych wiadomyści udzieli Za- 

Skołyszyn, poczta 
w miejset. 


'rząd dóbr 
j 7197 


i Najlepezy nrzlerski 


SM ALEC 


prawdziwy i czysty 
w nowych (z bward. drzewa) 
| bryła :h pojemności około 
BU klg., ko TU ut, Detto Za 

kilost. Baryt grtis i 

| franco do wszystaich stas 


\ cy) kolejow. austr.-węx, 


W RZY OE 


R J. Schapringer 
| 4 Póes (Uncgutn). 


r 
edyny srode 
premiowany | upra wilejowany wo wszyst- 
kich paiistwieh, Pizeciw słabości ięzytH» 
kowej itp.: 


Å, AAE tynktura przeciw 


chorobie |ezyczko- 
Przeciw wrzodom: 


wej (pypeć). 
Tarano A, UKRA a Wrzo- 
L.--HECOGNU( 4 ti (parcay); 


Przeciw v szelkim pasożytom u zwierząt: 


7 s- tyokinra przeci 
A. Wogomand'a 19a mriw 


t rzecitw róż rodzaju pasożytom 
na ciatach mieżyjacych : 


trnkinra: przeciw 


oyr [ji 1 n | p 

Oskar Edler" von Wênin-Paburg 

jedynie uprzwuiwny destawca dla Austro- 
egier, 
Briinv, Augariengasse 6. 

Lo nabycia w wielu wiskszych apte- 
kach i drogueryach. We Lwowie: w'ap- 
taoca K. Sklepinskiego i w drognervyi 0. T 
W ineklera i Syna. 1170 


Galicyjskie masi 
zakupuje W, E. Forsell 


Gothenburg (Schweden). 


IEDORYĘYROGRZEGOOCROROE400969 


1 dziennego pewnego zaredku 
t0 złr. bez dYZY WŁ 1 Aao ka- 
pitału, także w najmalejszej wiejsco- 
wości dla mężczyzn jako aż la kobiet, 
które się ze beą zająć pruwnie dozwo- 
lona rozprzedaż! losów i papierów war 
tościowych. Zgłoszenia pod: „Lsichter 
Verdienst' an Rutołf Mossga, Wien. 


Dla cyklistów! 


Wszelkie nawet naj rmini:jsze napraw! 
uskutecznia tanio , dobrze i Z poroczeniem 
trwałosai — dla Lwowa i prowincji 


A. Zajaczkowski | 


mechanik, Lwów, ulica Kopernika ł. 17, 


literat” pevai 


dla młodzieży tylko wyższego to- 
warzystwa zostaje wo Wrześni r. b. 
otwartym. — Zębszeniu przyjmuje 
Biuro sprzedaży d.ienn:ków, nlica 
Kilińskiego |. 2 (sklep) wa Lwowie, 


Diszewskiego Biuro gezilt 
Lwów, ulica Kilińskiego 2 


(obok kuwiarni Wiedeuskiej) 


a) 
poleca wszelkie pisma 
europejskie 


i rozmaite kalendarze. 


Wyborne, słodkie , górskie 


Winogrona 


unjprzedniejsze stołowe mięszane zł. 2—, 
Śęrzedniejsze muszkatelki wybrane 
ab 3:— za b-kilowy koszyk franco do kar 
Xdej stacyi pocztowej za pobraniem lub 
poprzedniem nadesłaniem należytości. 


Alex. Adantovich 


Właściciel winnicy i zakładu przsowania 
w Neusatz an der Donau (Wegry). 


Interesenci otrzymają na żądanie ka- 
mego zakładu o amerykańskich ule- 
peonych gronsch do 6560 Gajszlachetniej- 

szych gatunków tranco. 7075 


oj z cz 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


[Dzierżawa 


pasożytom Il. |*==s= 


0994%%39920990000909990200090030 


PPYPYYPPTTYTYPYYYTYPYTYYYPYYTYTYY 


Licytacya koni 


pełnej krwi angielskiej, pochodzących ze stada 6, p. Ludwi- 
ka hr. Krasińskiego w Krasnem, a mianowicie: roczniaków, 
potomstwa:  „Rniera*, „Braconiera*, „Pumperniekla* i 
„Highlanda* i klaczy nadetatowych — oubędzie się we wtorek | 
dnia 3/15 października 1895 w Tattersalu Warszawskim ulica 
Okólzik Nr. 9. Spis koni sprzedażnych rozdaje lub przesyła 
Zarząd główny dóbr i interesów M. i L. br. Krasińskich w War- 
szawie, Krasowskie- Przedmieście Nr. 7, lub Tattersał Warszawski. 


Dyrektor Stad Krasne i Osmolice 
Konrad Wodziński. 


do robót drutowych i szydełkowych 


jak: 


Ligonia, Imperial, dźgerowską, wielbłądzią i jedwabną 
poleca po cenach najniższych 


NCTEROZŻAI MUDWIC 


Lwów, ulica Halicka 1. 14. 


LE È s | ` Ti | | l , / á * 7 = 
> NU li UŁ Ż bbc = 
| OO CCG ŁY RH A rage „© 
ENO OOO, PU EEE E A © r 
5 S = Oy" si RER Cr GRZE A bi ETMA Se EEGEN tb T zam 2 z 
$ 5 A, mą prawdziwe od najtańszych do naj- Siew 4 = 
= 2 ; Korale wybredniejszych a to za sznurek ies" =- po pA 
= mamy 0d zł. 150, 250, 3, 4, 5, 6, 7, 8, LU, 15, 30, za” = 
= 4 Bo 40, F0 do 500 zł., zawsze u i =, 2 
Ba oisi J. DĄBROWSKIEGO ;,-- 3A 
Soa we Lwowie ulica Halicka 17, GE s 
m 2 =” . +44 (SGSP CYP e WOŁY prz 5 kg — 
ATE NANN AE ENO BE 
PCE KI PAN EEANN NENN Z, 

NZS PWN" E 

1182 


Lovr eska filia 


Towarzystwa Wzajemnego kredytu w Krakowie 


ulica Trzeciego Maja 1. 6 
w gmachu Towarzystwa Wzaj. Ubezp. w Krakowie 
przyjmuje 


Lokacye gotówki 


IA Ksiądaczki oszczędności na 4" o rocznie 


Do 1.000 złr. wypłaca się bez wypowiedzenia. 


m 
1 


lorala Ala amator. 


Uznane, znakomite przyrza- 
i dy fotograficzne sala- 
nowe i podróżne, nowe 
niezrównane momentalne 
ręczne przyrządy tudzież 
wszelkie fotograficzne przybory 


poleca 


A. MOLL 


e. ik. nadworny dostawca 


w, Wiedniu, I. Tuchlauben 9. 


Nauka bezpłatnie. — Na żądanie wielki ilustrowany cen- 
nik. — Ten dział handlowy założony został 1954 r. 
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CA LIILIA AL T 


Cos. król. uprzywilejowana 


ralinerya spirytast, fabryka ramu, likierów i octi 


JULIUSZA MIKOŁASGKA 


IN ASUĘEFOÓW 


JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


poleca nrajprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą Starkę, rumy krajowe jakoteż i zagraniczne, 
koniak, śliwowicę itd. 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwoBny spirytus i 


alkohol absolutny 


10/0 do celów leczniczych. 
Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu Wgo E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 
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| Mydlo kamforowo-slarkowe — usuwa czorwoność z tva- 


RKKNNKKKNKNKKNKRANKKKNKAKA 
Filia c. k. uprz. galic. akcyjn. 


Banku hipotecznego w Tarnopolu 


3131 


RRKR, 


włączyła w zakres swego działania 


sprzedaż losów 


za spłatą w ratach miesięcznych. 


Ponieważ dotychczas Żadna Instytucy£ 
w Galicyi sprzedażą losów na raty się nie zaj: 
muje, przeto Filia Banku hipotecznego w Tarnopo" 
lu rozszerza pod tym względem działalność swą 
na całą Gralicyę. 


EB" Prospekta na żądanie gratis i franco. "YMM 


KRKKKKKRRKKKKKKKKRANKKAĆ 
1188 


RARNEKRERKUNKKRĘ 


L. 84 304. 


Obwieszczenie. 


kt 
na Ka 


Z końcem bieżącego roku upływa okres czasu, 
wszystkie tutejszo-krajowe rządowe stacye mytnicze W 
licyi wydzierżawione zostały. d 

W bieżącym roku więe przeprowadzona zostanie lie 
tacya celem dalszego ich wydzierżawienia. 

Na tych stacyach mytniczych, których korzystne d 
Skarbu Państwa wydzierżawienie nie mogłoby nastąpić 
prowadzony zostanie pobór myta we własnym zarządzić: 
pobór ten we własnym zarządzie poruczony być ma w P! 
wszym rzędzie za odpowiedniem wynagrodzeniem pensy0” 
stom, kwiescentom, prowizyonistom i inwalidom. o ileby 
byli gotowi do objęcia czynności poboru myta pod prz 
pnymi dla Skarbu Państwa warunkami i posiadali ku 
fizyczne i umysłowe uzdolnienie. 

Pensyoniści, kwiescenci, prowizyoniści i inwalidzi, K% 
rzy mają chęć ubiegania się o podobne zajęcie na jedź” 
z tutejszo-krajowych rządowych stacyj mytniczych i posh | 
dają ku temu uzdolnienie, powinni się zgłosić najdalej "| 


końca października b. r. pisemnie do tej Dyrekeyi okre 


skarbowego, w której okręgu dotycząca stacya mytnioł 
leży, wymieniając, przy której stacyi mytniczej gotowi 


byli sprawować pobór myta i za jakiem wynagrodzeniem: 
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu, 


Lwów dnia 12. września 1895. 
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arty podróżne do Ameryki północn. | 


NIEDERLANDZE0-AMERYKAŃSKIE | 


TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ | 
m me a WEBDEŃ. | 


Ceocddmzioxnaxzam ol zmpeotcyyoym m VFiocinist. 
Knforzamcyeo bespilatnie. 


nrn ismena BRabkxzRUNQ 
Najtańszy skład towarów optycznych i mecharicznych_ 


BENEDYKTA  KOPERNICKIEGU 


pod „Kopernikiem“ 
przeniesiony został do nowego lokalu przy placu Halickim 1. 


Zamówienia £ prowineyi odwrotnie. 
Kopernicki, Lwów plae Halieki I. 1. i 


JAN IANATOwICZ | 


we Lwowio ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka 1. 19, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek I. 
poleom 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


YBŁA LECZNICZE 


Janko to: 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i plane 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje | 
||  czerstwość i aksamitną miękkość - . : 26 | 
| Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, ŭo- 
g  kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy- 
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zg 'u- 
bieniu naskórka b > o : : z 
Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 


| 


—3% 
—26 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek , -—80 
Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celsm za- 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 3 
Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i akuszerek — kawałek . . . š 
Mydło kreolinowe zawiera 6°% czystej kreoliny, znakomi- 
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek , 
Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszezenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 
Mydło siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się z 408), 
smoły a 10°/ siarki, przeważnie bywa używane na świerzb, 
Mydło to okazało się jako najlepszy Środek przy tej sła- | 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe Wyna- | 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . - —80 
Mydło smołowo-glicerynowe składa się z 350/, gliceyny 7 | 
| 
| 
i 
l 


—:20 | 
—20 


—.86 
—26 


i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia eodziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako to: pia- ! 
gów, plam wątrobianych, węgrów i t. ka le - 
Mydło smołowe zawiera 40*/0 smoły (dziegciu); . wa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
łupież na głowie — kawałek , ; 4 i 
j Mydło storaksowe używa SIę przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek , a 
Mydło tymołowe zawiera 30/, tytoniu — znakomicie oczy- 
szeza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek: 


80 


| 
—s0 | 


—0 | 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 
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